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C e n a  n i u n c p u f

M is  zadania czekają jaszcza Sejm Ustawedauczy?
Utarło aię przekonanie, że iedynem zalaniem, do 

którego spełnienia powołamy został Sejm Ustawodawczy 
w Polsce, jest uchwalenie konstytucji. W państwach, 
które zmieniają formę rządów, ale mają już ustaloną 
oiganizację państwową, pogląd laki jest najzupełniej 
tał uszny. Niemcy p. p., które z monarchii przemieniły się 
w republikę, miały cały aphral państwowy gbtowy, 
stworzony i udoskonalony za czasów monurchizmu; kou- 
Btytuanta więc niemiecka nie minia istotnie nic więcej 
do zrobienia, jak tylko dostosować konstytucję do cza- 
jBów demokratycznych, zdemokratyzować ją. Zupełnie 
inaczej ftjło w  Polsce. Państwo hasze powstało na gru­
pach tuech państw zaborczych, powstało z trzech za­
borów, z których każdy miał inny ostrój admiuistra 
jcyjny, inne sądownictwo, inue prawa. Żadnej organi- 
sacji państwowej Poiska nio miała, nie miała wogólo 
niczego, poza zawiązkiem artnji, co musi posiadać pań- 
jjtwo, jako takie. Sejm Ustawodawczy, konstytnantu 
polską, musiała się więc zająć nietylko pracą nad 
ochwaleriem konstytucji, sio i pracą aad zorganizowa­
niem pań*twa. To było powodem, le  Sejm Ustawodaw­
czy nie mógł szybko uporać się z konstytucją, Że mu- 
isiał uchwalać cuły szereg najpotrzebniejszych ostaw, 
juóte były dla państwa konieczno i pilne. Wreszcie 
po dwóch latach pcłiwalił Sejm i samą konstytucję.

Czy jednak pa uch waleniu konstytucji skończyło 
się zadanie Stjinu Ustawodawczego? .
I Przypatrżiny się sprawie tej bez uprzedzeń, zu­
pełnie przedmiotowo.

Konstytucja, uchwalona przez Sejm Ustawodawczy, 
fest w wielti L.efnnkaeh ustawą ramową. W  Całym szi- 
wegn przepisów konstytucji znajduje się powoładie ńa 
kisObne ustawy, które mają być wydane. Jest więc sze- 

uktjtv. dąiś je iu u e  nie. goj^wy d o k tó ra

wchodzą ściśle w skład samej konstytucji. Nie olegi 
wątpliwości, że uchwalenie tych ustaw nalęży josocze 
ao zadań Sejmu Ustawodawczego.

Weźmy .pierwszą z brzegu sprawę, o r d y n a c j ę  
w y b o r c z ą  do  Se j mu .  Wchodzi ona ściśle do kon­
stytucji. Pu wio kto muże, że mamy już ordynację, na 
podstawie której wybrany został Sejm Ustawodawczy.' 
Niewątpliwie. Ta ordynacja jest, ale musi się ją uwaJ 
żać ty 1 ko za doraźną, zrobioną napiędce, pod nakazem, 
konieczności, bo ona n e zawsze odpowiada stosunkom, 
i celom państwowym. Ordynacja ta aie obejmuje ogrom­
nej połaci ziem, pizyłączouyeh do Polski na podstawi* 
traktatu ryskiego. Jest rzeczą ze wszech miar wskazana 
przeprowadzenie rewizji ordynacji na terenie, dotyeb 
czasową ordynacją objętym i jest rzeczą konieczną stwo 
rżenie ordynacji dla ziem, niedawno do Polski ua wscho­
dzie przyłączonych. Znaczy to, że Sejm Ustawodawczj 
opracować musi o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą  d l a  ca'  
l e g o  p a ń s t w a .  Oczywiście jest tu rzeczą pierwszo­
rzędnej wagi ostateczne ustalenie naszych granic, a więc 
w pierwszej linji rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej, 
trudno bowiem robić ordynację, gdy się nie ma jeszcz* 
pewnych i stałych granic państwa.

Uchwalona przez Sejm koustytucja wproWaduj 
w Polsce Sejm i Senat. Konieczną jest więc o r d y ­
n a c j a  w y b o r c z e  do  S e n a t n ,  której zasadnicze 
iinje określa sama konstytucja, która jednak w szcze­
gółach musi być również przez Sejm Ustawodawczy
wypracowaną.

Ponadto do spraw, które domagają się bezwarnn 
kowo załatwienia jeszcze przea ten Sejm, należą
a s  ta  w j  u r z ę d n i c z e ,  a więc p r a g m a t y k a  
i u s t a w a  e m e i y t i l n a  dla urzędników, u s t a w y
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C/oe nin k o m p e t e n c j i  s a m o r z ą d ó w .  Sprawy te 
łączą się również ze s*mą konst/tae,ą. 
v Są wreszcie s nr a wy, które uie cierpią zwłoki 
i które Sejm Ustawodawczy załatwić bidzie musiał. 
W  pierwszej linji postawić" ta trzu a b u d ż e t  Sejn. 
.musi nareszcie uchwalić preliminarz bnożetowy. Mnsi 
dalej przeprowadzić n o w e l e  d o  na Law r o l n y c h ,  
u s t a w ę  o n p o s a ż e n i u  S n c h o w i e ń t t  j t s ,  bea 
itćrej nie można przystąpić do parcelacji aóbr kościel- 
lych, n s t a w ę  a p r o w i z a c y j n ą ,  wprowadzającą 
w o l n y  h a n d e l ,  u s t a w ę  w o j s k o w ą  o p o k o j o ­
w y m  s t a n i e  a r m i i ,  sztreg u s t a w  s z k o l n y c h ,  
wreszcie ustawę o j ę z y k a  u r z ę d o w y m .

Są to wszys ko spiawy niezmiernej Jla pańctwa 
doniosłości. Wymagać one będą żmudnej i wytężonej 
pracy, a powinny być przeprowadzone przez Sejm Ustawo­
dawczy, bo tego w wielu wypadkach wymaga najży­
wotniejszy interes państwa.

Jak z tego widać, zadania, stojące przed Sejmem 
U*t„ i w o-i a wczym, są bardzo duże. Trzeba aoDie z tego 
z lawać sprawę, gdy się mówi o rozwiązania tego Sejmu. 
Im prędzej Sejm ten się rozwiąże, im prędzej odbędą 
się nowe wybory, tern niewątpliwie dla państwa lepiej, 
Jio wybory muszą przynieść rezultat taki, że w nowym 
oejmia będzie chyba możliwa większość, na którą Sejm 
.Ustawodawczy zdobyć się uie laoża. Dopóki jednak tych 
Ustaw, które wyżej wymieniliśmy, Sejm Ustawodawczy 
iie ucbwaii, dopoty, naszem zdaniem, me może się roz­
wiązywać.

Rzeczą stronnictw jest czuwać nad tem, by praca 
w Sejicie szła w tMuce uajszybszem, oczywiście, bez 
szkody dla lamych as La w.

Przegląd polityczny.
Sejm ustawodawczy zatwierdził w piątek po dłu­

giej dyskusji
traktat pokojowy,

podpisany dnia 18 marca w Rydze. 1-go albo 2-go maja 
toymienMne zosta ą w Rydze dokumenty ratyfikacyjne 
i od tęgo dnia wejdzie w życie w całem tego słowa 
zuaczeoiu pokój pomiędzy Polską a Rosją, Ukrainą 
1 Białuinsią. Rząd nasz stoi przed ogromu' ra zadaniem, 
mia>owicie przed wykonaniem przepisów traktatu. Jest 
to praca, wymagając* tęgich ludzi i czasu. Unormowa­
nie sto noków gospodarczych, wydobycie z Rosji przy­
znanych nam w traktacib zaoytków, taboru kolejowego, 
Przypadającej n% Polskę kwoty 30 miljoaów rubh w zło­
cie ze skarbu państwa rosyjskiego i L d., to są wszystko 
zadani*, które obecn;e stanęły przed rządem. Minster- 
stwo spraw zagranicznych zorganizowało już komisję 
dla wykouama traktatu. Na czele tej komisji staną! wi­
ceminister D ą b s k i  jako twórca traktatu, oraz wicemi­
nister S t r a s s b u r g e r ,  jeden z głównych współpra­
co wo'kó W p. Dąoskiego w Rydze.

C Górny Śląsk
soczy się w dalszym ciąga walka dyplomatyczna. Niemcy 
dzw nęii niesłychaną robotę, ażeby skłonić państwa 
tuftiicji do przyznania im Górnego Hląska. Starają się 

, i i i  udcwadu.ić na ws~«łki sposób, ze Górny Śląsk może 
r* „ija ć tylko przy Niemcach, żo p rzy z iw ił go

Polsce byłoby dla przemysłu górnośląskiego nieszeaf 
sciem i t. d. Są to wszystko argumenty, które rząd pe> 
ski może zbijać argumentami tychże samych Niemcóą 
Kiedy w rokn 1916 Niemcy zajęli Warszawę i cai 
Królostwo, to wydali cały szeieg książek, przeznacz* 
nych dla świata, w Których udowadniali, że trzeba Krś 

rlestwo przyłączyć do Niemiec dlatego, że Ś l ą s k  i K r i  
l e s t w o  s t a n o w i  b e z w i s r ł ę d u i e  j e J n ę  g o s p i  
d & r c r ą  c a ł o ś ć .  Argumenty i ;  są znacznie siLiiejszi 
bp bardziej naturalne, niż dzisiejsze argumenty Nieu 
ców, idące w przeciwnym kierunku.

Sądząc a dotychczasowego =t«nu sprawy, v no3l 
można, że wyrok enteuty w spra wie Goi nogo Śląsk 
będzie dla nas korzystny. Jak słusznie "zaznaczył prezj 
dent ministrów W i t o s  w swojem przemówieniu w Są 
mia, plebiscyt wykreślił wyraźuia liuję niemieckiego z* 
ława, a zarazem lin,ę, na której ten zaiew został prz* 
Polaków wstrzymany. Jest więc rzeczą sprawiedliwość

Oodać Polsce to, co j ft.st jej nn Śląsku/
a więc cały okręg przemysłowy, obejmujący U  po* a, 
Łów, a Niemcom oddać to, co oświadczyło się za Diaaf 
a więc kraj za Odrą. Życzy e by sobie tylno nalażałd 
by wyrok ostateczny zapadł jak najprędzej

Jako ostatni środek walki o Górny Śląsk wysk 
nęli teraz Niemcy p o m y s ł  u t w o r z e n i a  z Gór ne g< 
ŚI a s k a o d r ę b n e g o  p a ń s t e w k a .  Pomysł bari a 
dowcipny, bo Niemcy, mający na Górnym Śląsku olbrzj 
mie kapitały i wpływy, spreparowaliby sobie to pań 
stewko w ciągu kilkunastu lat na doskonałą swoją pro 
wincję. Byłoby to przekreśleniem zwycięstwa polskiegi 
na ziemi, która mę zdołał* obrouić od germanizacji, bj* 
łóby to przekreśleniem zasady sprawiedliwości i saraat 
zasady plebiscytu. Mamy nadzieję, że rząd polski zrobj 
wszystko, co tylko możliwe, aby do tógo redzaju pa 
tworności nie dopuścić. Plebiscyt się odbył i wynik jaga 
jako 'óynik woli ludu, powinien Lyć uszanowanym.

We Włoszech
toczy się teraz baidzo ż^wa kampania wyborcza. Zna 
mionnje ją organizowanie się żywiołów mieszczańskie) 
i rolniczych przeciwao socjalistom. Włochy są do tizi' 
dnia wstrząsane raz po raz podmuchami rewolucyjne** 
wyborów więc i ich wyniku oczekują wszyscy z nie 
zwykłem zainteresowaniem.

W ubiegłym tygodniu zmatł t lona b. cesarza Wtt 
helma II, Wiktorja Augusta. Pogf zeb jej od by ł się z Cł 
Barskim przepycnem w Poczdamie. Był on wiatką

manifnstacją monarchiczną,
'stwierdzającą az nadto wymownie, że republikanizs 
rząuu niemieckiego jest tylno blichtrem, że głos naf 
większy w Niemczech mają Ludendorffy i inne generał? 
zwolennicy nawrotu monarchji.

W sejmie pruskim zaszedł charakterystyczny wy 
padek. Utworzenie gabinetu powierzone zostało przy 
wóicy jednej z grnp, czeladnikowi sto aiskiemu, S t i  
g e r w a l d o w i .  Zdawało się, że kandydatura ta ozna 
cza istotne zdemokratyzowanie się Prus. Tymczase^ 
okazało się, że Stegerwald gabinetu otworzyć nie zdoła! 
Na czele rządu stanie tam niewątpliwie jakiś junkieś

P&teźcnis w  Artgljl 
js-ł tak eiężkię, jak było przed tygodniem. Mimo poi
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źredpir.-wa rządu nie udało doprwatLuć d» periww- 
t górnikami i kolejarzami. Wedla ostatnich w;a- 

don. i nosi się'w  An^tji na s t r e j k  g e n e r a l n y .  
Stwioru ». ż e s t r e j h i o m  k i e r u j ą  a g i t a t o r z y  
b o l s z e w i c c y  i Łc strejk ten jest f  znskczaej mierze 
dziełem Wosk wy, która posłała na wywołanie tego 
strejku pokaźną ilość złota.

Z napięci’ m oczekiwał świat polityczny pierwszej 
deklaracji urzędowej nowego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Hard nga. Oświadczenie to, złożone przezeń 
w ubiegłym tygodniu, wywołała toż w świecie niezwykle 
silne wrażenie. H&raing oświadczył wprost, że

nie uznaje Ligi narodów
takiej, jaką ona jest dzisiaj, albowiem otworzono ją 
Właściwie jako organ państw zwycięskich i dano jej 
taożność mieizjitłSr się nawet do wewnętrznych spiŁW 
państw małych, co ubliża suwerenności tych państw. 
Haruing u,j óli również o tern aby na przyszłość ludz­
kość mogła uniknąć podobnych rzezi, jak wojna świa­
towa, ale pragnie u t w o r z y ć  n o w ą  L i g ę  N a r o ­
dó w,  o p a r t ą  na  i n n y c h  z a s a d a c h  i b a r d z i e j  
o d p o w i a d a j ą c ą  c o i o w i .  DU nas ma to o tyle 
znaczenie, że Liga Narodów wobec Polski zachowywała 
eię zawsze wręcz wrogo i stosowała do nas nie spra­
wiedliwość, jak była powinna, ale uprzedzenie.

O b r a d y  S e j m u .
Posiedzenie Sejmu dnia 14 b. m Po odczytaniu 

interjwlacyj odesłano «lo komisji ustawy o ordynacji 
Wyborczej do Pad miejskich oi«z nstawę o popieranie 
przedsiębiorstw ulepszeń wodnycn, Przystąpiono do raty­
fikacji pokoju w Rydze.

Pierwszy głos zabrał prezydent ministrów W i t o s .
Mowa prezydenta Witasa:

Wysoki St-imie! Między ostatniem a dzisiejszem 
posiedzeniem Sejmu dokonały się wypadki, mające nie­
zwykłą historyczną doniosłość w tycia naszego narodu 
f państwa. Dnia 12 marca podnisany został ,r Rydze 
traktat pokojowy, zrś w dwa dni potem odbył się na 
Górnym Śląsku plebiscyt, którego wynik zadecyduje 
o jego przynależności do Polski. Przedkładając Wyso­
kiemu Sejmowi do ratyfikacji traktat ryski, uważamy 
ca wskazane słów kilka mu poświęcić.

J e s t  t o  p i e r w s z y  t r a k t a t  p o k o j o w y  po  
z a k o ń c z e n i a  z w y c i ę z k i e j  w o j n y ,  j a k i  za­
w a r ł o  o d r o d z o n e  p a ń s t w o  p o l s k i e .  Jest to 

'  więc pierwszy o znaczeniu międzyuarodowem akt p&ń- 
• stwowy, dokonany przez Rzeczpospolitą. Traktat ryski 

jest wymownym do w o dem  d o b r e j  w o l i  o m i a r k o ­
w a n i a  i s z c z e r z e  d e m o k r a t y c z n y c h  i n t e n -  
c y j  r z ą d u  i n a r o d u  p o l s k i e g o .  Mino orężnych 
aukcesów na polu walki przystąpiliśmy do układów z sil­
nym zamiarem doprowadzenia do pokoju nie na zasadzie 
wykorzystania Naszej szczęśliwej sytuacji militarnej, ale 
na zasadzie porozumienia.

Nio wdając się w szczegółowy rozbiór traktatu, 
należy stwierdzić z naciskiem, że pokój ryski, jako wy- 
blk wzajemnego porozumienia się stron interesowanych, 
Wstała w sposób definitywny całą rschcknią granice

Rzeczypospolitej. Traktat jako l»— ‘ylko platformą, na 
której nastąpić ma p.&ktycnnio r* wizowanie jego treści.

Rząd zdecydowany jest szczerze i lojalnie dotrzy­
mać zobowiązań traktatu, nie mieszając się niczetu 
w sprawy wewnętrzne państw s  nami się okładających 
i oczekując tego samego od drag1 ej strony w y m a g a <b 
b ę d z i e ,  a b y  ta d r u g a  s t r o n a  n i c z e m  n i e  na-> 
t u s z y ł a  z o b o w i ą z a ń  w t r a k t a c i e  p r z y j ę ­
t y  ca. Proszę Wysoką Izbę o zatwierdzenie traktatu 
ryskiego w całości.

Przeprowadzony na Górnym Śląsku p l e b i s c y t  
p r z y n i ó s ł  dl a n a r o d u  n a s z e g o  w y n i k  ko* 
r z y s t n y .  Wykazał on, że wielka część ludności, za 
mieszkającej tę ziemię, zdołała przetrwać wielowiekowe 
jarzmo niewoli i pozostała wierną swojej Macierzy Pol* 
»ce P l e b i s c y t  p r z y n i ó s ł  w i ę c  z w y c ę s t w o  
i d e i  sp i a w i e i  1 i w o ś e i. Przedstawiciele państw en* 
tenty, którzy okładali traktat wersalski, postanowili 
wyraźnie, z i granicę między Niemcami a Polską wy­
znaczy nię w e d l e  w o l i  g m i n  u j a w n i a n e j  w plo-, 
b i a c y c i e .  U s t a l e n i e  g r a n i c y  w e d l e  w o l i  
g mi n ,  w y r a ż o n e j  w p l e b s c y c i e ,  j e s t  t e ż  j e- 
d y n e m  s p o s o b e m  o s i ą g n i ę c i a  s p r a w i e d l i ­
w e g o  r o z d z i a ł  u. /

Nie powinny też być brane w rachubę głosy tak 
zw. emigrantów, których podciągnięto pod tę na«wę 
tylko z tego tytułu, io  się na Górnym Śląsku Brodzili, 
choć luazie ci w olbrzymiej większości nie byli i nie 
są niczem z tym krajem związani. Napór żywiołu ger­
mańskiego został wstrzymany, na linji rozgraniczającej 
rolniczą część Górnego śląska od okręgów pr eniysio^ 
wych. O te właśnie okręgi prowadzą dziś Niemcy walkę? 
W interesie pokoju Europy lei; przyłączenie górnyśląj 
skich okręgów przemysłowych do Polski. ^

W z g l ę a y  g o s p o d a r c z e  p r z e m a w i a j ą  
r ó w n i e ż  w s p o s ó b  k a t e g o r y c j s n y  z a  p r z y ł ą *  
c z e n i e m  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  do  P o l s k i  Stanowi 
on całość gospodarczą z Polską a nie z Niemcami. ;

T.akt&r weisalski pierwotnie przyznawał Polscy 
cały Gćrny Śląsk, jako jej prawe dzied :ictwo. WUrio* 
mość o zmianie narządzającej na tej prastarej polskiej 
ziemi plebiscyt przyjął naród polski z uczuciem gory­
czy.' O b e c n i e  p r z e s z ł y b y  j u ż  g r a n i c e  c i e r ­
p l i w o ś c i  n a r o d u ,  gdyby woli wyrażonej nie usza­
nowano.

Po przemówieniu p. prezydenta miaistrów przyjętr 
nstawę o ratyfikacji traktatu poko u w Rydze w 1 czy 
tan.u, potem przystąpiono do 2 czytania.

Referent komisji dla spraw zagranicznych, p o s e ł  
Ki  a r n i k  (P. S. L.)-, Rząd polski od początku stał na1 
stanowisku, że pokój nie może b jć  narzucony przeciw-* 
nikowi i nie może być pokojem zwycięskim dla zwy­
ciężonego, lecz pokojem porozumienia-. Naród polski 
stanął na stanowisku samostanowienia narodu. Pokój 
ten zapewnia n&m również ustalenie granic wschodnich. 
Traktat rozstrzyga wyraźnie, że sprawa uregńl&wauia 
granicy riędzy Polską i Litwą jest sprawą wewuAt mą 
tych państw, do której Rosja wtrącać się nie może 
Poza tern wprowadzono poprawki, które zaokrągliły na- 
Ł„e granice, włączając do państwa około 3.000 krj
kwadiatowych

Kwota 30 miljouów w złocie, osiągnięta z rosyj 
skia to banku państwa, wydaje się nam korzystną 
Rosja zobowiązała się ponadto zwrócić tabor wąsko-
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torowy, & «a ł^erokoto*owy zanlacić 27 iuljonów w zło 
ile. £ost&nsmy również zwoinieni od odpowiedzialności 
<A jakiekolwiek długi imperjum rosyjskiego. Ważne 
fl postanowienia w sprawie umów handlowych i |kom- 
sensacyjnych. Ooszar, który na mocy tego traktatu zo 
jtaje przyłączony do Polski, wynosi niemal trzy piąte 
jfcszaru naszego państwa. J e s t  t o  obsza^r o p u s t o -  
i z o u y  i w y l u d n i o n y .  S t a j e  wi ę c  p r z e d  na mi  
g r o m n e  z a d a n i e  g o s p o d a r c z e  i c y w i l i z a -  

• y j n e .
Bohaterstwo naszego żołnierza wy .walczyło nam 

en traktat i o ofiarach tego żołnierza i jego wodzów 
powinniśmy w tej chwili pamiętać. Wnoszę przyjęcie 
lattatu w całości.

Pos.  de R o s s e t  (Zj. Mieszcz.). Protesty Pola- 
Ców, którzy zostają poza granicą naszego państwa, po­
siany pokazać całtmu światu, jak umiarkowane są wa­
runki, któreśmy przyjęli. Mam nadiej'*, że rząd nasz 
pilnie oaczyć będzie, by samodz: jlnosc Białorusi i Ukrainy 
|vła taką, aby obywatelom polskim w tych krajach nie 
Wiało się źle.

Przemawiali jeszcze: Poseł Stanisław G r a b s k i  
endek), poseł F a l k o w s k i  (N. Z Ji.), poseł P e r l  
!p . P. S.) i pcseł P o n i a t o w s k i  (Wyzw.).

Żydzi przeciwko pokojowemu traktatowi!
Poseł Hirschhorn w imienin żydowskiego sirouni- 

/w a ludowego oświadcza, że będzie glosował przeciw 
*tytikacji. Poseł Farbstein w imieriu klubu posłów na 
lodowych żydowskich oświadcza, że klab jego wstrzyma 
lię od głosowania. Na tern odroczono rozprawę. Nasięp 
jie odrzucono wniosek o nieprzyjęcie odpowiedzi mini- 
itia Kucharskiego na interpolację N. P R. do wią- 
lomości.

Dnia łfi. b. m. posiedzenie Sejmu trwało z przerwą 
Ibiadową przez Cały dzień. Przyszło nieiyiiro do raty- 
likacji w drugiem i trzeciera czytaniu traktatu ryskiego, 
te także do wyczerpania obfitego porządku obiad. Prerw- 
zy zabrał głos poseł D ę b s k i  (P. S. L .): „Zawarcie 
iokoju p r z y j ę t o  z r a d o ś c i ą ,  z w ł a s z c z a  w ś r ó d  
a as c h ł o p s k i c h ,  które najbardziej cierpiały wsku- 
ek wojny. Traktat nie realizuje wszystkich dążeń po- 
liycznych, jakie naród nasz postawił sobie w tej wojnie. 
Itało się to nietylko wskutek trudności, stawianych 
lara przez nieprzyjaciela. Przyczynić się do tego także 
b, że odosobnienie bolszewików było tylko pozorne, bo 
inajdowali oni poparcie na zachodzie, w przeciwstawia­
na się przebudowie życia na wschodzie Europy. Również 
| to zaważyło na szali, że ze względu na plebiscyt za- 
ężało nam na »zybkiem zawarcia pokoju. Trzeba bez- 
(tronnie przyznać, że delegacja nasza w Rydze rzeczy­
wiście była wykładnikiem siły i rozumu naszego społe 
izeństwa. Mamy nadzieje, te pokój ten będzie trwały,

Elyż opiera się na pewnych koniecznośeiacb życiowych, 
aką koniecznością życiową jest istnienie Ukraiuy i Bia- 
rusi. Wierzymy, że stosu uek nasz z narodem rosyjskim 
iłoży się na podstawie porozumienia i w myśl tych za- 

ysów, które tworzy traktat ryeki. Na straży jednak 
ego pierwszego naszego samodzielnego akta międzyna­
rodowego musi stać siła materjalna i moralna spcłeczeń- 
£ wa polskiego. Traktat przesądza sprawę naszej gra­
li y wschodniej. Odtąd zarówno sprawa Galicji wschod- 
il j, jak i inne wewnętrzne kwest;e tylko do nas należą, 
wodzi nrzTtem o to. abr ta ludaośd która wraca do

macierz, polskiej, poczuła naprawdę, że wchodzi do pań­
stwa konstytucyjnego, ie znajduje w niem poszanowanie 
religji, języsa i swobodnego rozwoju kulturalnego. Mie­
rzymy, że miuicter spraw wojskowych potrafi osiągnąć 
podporządkowanie się wojska pod administrację cywilną. 
Go się tyczy spraw ekonomicznych i tych waiunKów, 
w jakich delegacja nasza pracowała, nie można było 
więcej osiągnąć. Zastizeżenie, że Polska pozostawia sobie 
wolną ręaj  co do ureguLwania tranzyta z Niemcami 
i Austrją na Białoruś, Ukrainę i Rosię, zdaniem n-iszem, 
bynajmniej nie wyUarza jakiejś barje>~y. Pragniemy jak 
najrychlej nawiązania stosunków gospodarczych z kra­
jami, z któremi zawieramy pokój. Jest to tylko fakt 
obrony przed Niemcami. Wierzymy, że wojna ta była 
ostatnim już objawem imperjulizrau rosyjskiego, który 
wrogie czynniki starały się narzucić ludowi rosyjskiemu. 
M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  s t o s u n k i  3 i ę  t a k  u ł o ż ą ,  
i ż  b ę d z i e m y  m o g l i  p o k a z a ć  ś w i a t a ,  ż e  s a mi  
u m i e m y  w o d p o w i e d n i  s p o s ó b  u r z ą d z i ć  s i ę  
na  w s c h o d z i e  E u r o p y .  Klab nasz będzie głosował 
za ratyfikacją.

Zabierali jeszcze g łos : y o s e ł  C z e r u i e w s k i  
(Ch. D.), p o s e ł  W a s z k i e w i c z  (N. P R),  p o s e ł  
S t a r o  w i e y s k i  (Klub Pr. Kon.): ...R zą l nasz powinien 
użyć wszelkiej presji, by prześladowauia Polaków w Rosji 
już raz się skończyły. Zgłasza zezołucję .

Sejm wzywa rząd, aby wszelkimi możliwymi środ­
kami spowodował rząd sowietów do ścisłego przestrze­
gania ąitykułu 7 trąktatą pokojowego, gwarantującego 
ludności polskiej w granćaeb Rosji, Ukrainy i Białorusi 
pozostałej wolność wykonywania swojej religji, tudzież 
rozwoju swojej kultury i języka.

W g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  u s t a w ę  o r a t y ­
f i k a c j i  j e d n o g ł o ś n i e  w d r ą g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i a .  Uchwalono też rezolucję posła Starowiey­
skiego. ___________

Interpelacja
postów " , Półeczka, Bączkowskiego, Nawrockiego, Ea- 
bicza, dra Cackowskiego i towarzyscy P. S. L. do rządu 
Rzeczypospolitej Poiskiej w sprawie udzielenia zwolnień 
od służby wojskowej dla kierowników gospodarstw rolnych.

Działając nad utrwaleniem pańslwa i podniesienia 
dobrobytu jegu, mając na uwadze ciężkie położenie go­
spodarcze, zdążaliśmy uregulować niektóre stosunki życia 
gospodarczego. W  tym celu złożyliśmy wnioski do łuski 
marszałkowskiej w sprawie uregulowania obowiązku 
służby wojskowej dla rolników. W uoski te w komisji 
sejmowej dla spraw wojsku wy ch po dziś dzień nie zo­
stały srJacwione, podobno wskuteu oporu władz woj­
skowych, które widocznie nie chcą mieć zrozumienia 
dla potrzeb rolnictwa.

Wprawdzie tymczasowa ustawa wojskowa w § 61 
zezwala na zwo'nieuia jedynych żywicieli rodzin, a roz­
porządzeniem M. S. Wojsk, uregulowano te zwolnienia 
w ten sposńb.źe gospodarstwa rolne do 17 morgów ziemi, 
mogą uzyskać zwołnieuie dla jeaynego żywiciela.

Praktyka wykazała, że zwalniani od służby wojsko­
wej jedyni żywiciele rodzin stają się często ciężarem 
tych rodzin, a natomiast gospoaarstwa rolne.od 10— 17 
morgow i wyżej pozostawione są na zagładę, nie mogąc 
uzyskać zwolnienia kierownika lab pracownika do piw



wadzenia gospodarstwa na cząm tak gospouarstwo, jak 
i państwo ponosi szkodę z braku należytej produkcji. 
W  me,jednokrotnym wypadku okręgo„e P. K. U. nie 
udzielają zwoinień, nawet wówczas, gdy obszar wynosi 
1 0 — 17 morgów ziemi, dowolnie oceniając możność da­
nego gospodarstwa, utrzymania najemnego roboinika. 
l\i‘świadomym potrzeb rolnictwa wydaje się, żg na roli 
bodaj kto może chleb produkować, zatem skntki są 
wiadome-, gdyż setki gospodarstw pozbawione kierowni­
ków i pracowników, zmarniały, produkcji nie prowadzą, 
wkładów koniecznych niema kto przeprowadzić, a pracy 
tej najemnik nie może zastąpić, gdyż zazwyczaj 
najemnik może tylko pr?ygotowane piace wykonać.

W interesie dobra państwa i podniesienia produkcji 
rolnej je*t, by sprawę kiemyników gosoodarstw rolnych 
rząd natychmiast uregulował i io  tak, aby wiosna była 
wyzysirana przez rolników. Ludność rolnicza chętna 
do spełnienia obowiązków wooec państwa, nie powinna 
być pozbawioną warstatu pracy, co atoli do tego czasu 
pi zez władze wojskowe należycie nie jest uwzględniane.

Przet o zapytujemy :
1) Ozy rządowi znanym jest stan gospodarstw rol­

nych, opuszczonych przez powołanie kieiowników gospo­
darstw do służby wojskowej?

■ 2) Czy jest skłonnym wydać rozporządzenie zdąża 
jące do zwolnienia od słnżby wojskowej natychmiast 
kierowników gospodarstw rolnych bez ograniczenia wy­
sokości posiadanych morgów ziemi?

3) Co zamarza nczyuić, by bez uszczerbków dla 
siły zbrojnej natyćhraiast zwolniono tych roluików, któ­
rzy są aitszb^daic do prowadzenia gospodarstw potrzebni?

4) Czy rząd jest skłonny udzielić zaraz odpowie­
dzi na powyżcze pytania?

*• Interpelanci,

In te rp e lac ja
flosla Narcyza Potoczku i tow P. S. L. w sprawie zbuża
siewnego dla powiatów górskich Nowy Sącz— Grybow*w JWa- 
łopolsce.

Powiat Nowy Sącz I Grybów stale cierj.ią nędzę i są 
okolicami biernymi. W  roku 1920  powiat Nowy Sącz 
w  większej swej części został nawiedzony gradobiciem, 
przez co utracił zbiór zboża; w jesieni 1920  r z dostarczo­
nego zboża do siewu przez Ministerstwo rolnictwa 4  wa­
gony fy fa, rozsprzedanego rolnikom, byty zepsute i nie 
powsehcdzi‘0, a ludność E„rażona na stratę pieniężną i grunt 
upr»w ny leży odłogiem; wreszcie bezśnieżna zima katastro­
falna dla okolic górskich, przyczerc wiatry i mrozy zniszczyły 
bardzo słabe tzlm iny, a sncha wiosna spowodowała, że ozi­
miny mnszą być ponownie .zaorane, brak zboża do siewu 
wiosennego i niemożliwość nabycia tegoż zboża powodują, że 
tysiąeo morgów ziemi, podatne do zasiewu, pozostaną odło-. 
giom i sprowadzą klęskę dla ludności niebywałą a państwu 
przysporzą kłopotów. Z tego pcwodn ludność przewiduje 
smutną przyszłość żniw, gdyoy wczas pomoc nie nadeszła.

Zapytujemy przeto:
1. Ozy Wysokiemu Rządowi jest wiadomy stan go­

spodarczy tych powiatów?
2. Czy jest skłonny udzielić pomocy owej w dostar­

czeniu zboża do siewu i ziemniaków do tadzenia?
3. Co zamierza uczynić, by nie dopuścić do klęski rol­

n iczej w tych powiatach?
\ Interpelant: Narcyz Potoczek i podpisy.

0.

Interpelacja
posła Narcyza Potoczka i tow. P S„ L  de Rządu R z*  
ezypospolltej Polskiej w uprawie wykonania ustawy z dalt 
10 grudnia 1920  o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Ustawa z dnia 10 grudnia 1920  r. opublikowana dnia 
15 stycznia 1921, postanawia zniesienie myt na drogigh 
publicznych z cnwilą, gdy nstawa wspomniana zostnnU 
ogłoszoną. Ponieważ w Małopolsce po obecny czas myta te 
istnieją i niewiadomo, dlaczego nie zostały zniesione.

Z apytu jem y:
1. Czy W ysokiu^u Rządowi wiadomo jest o tem, że 

w M cłjpolsce myt nie zniesiono.
2. Czy W ysoki Rząd jest skłonny wykonać ustawę 

z dnia 10  grudnia 1920  r. o budowie utrzymaniu dróg Rzeczy­
pospolitej Polskioj, a opublikowaną dnia l o  stycznia 1991 .

3. Co zamierza uczynić, by myta te zostały w naj­
bliższym czasie zniesione.

Interpelant: Narcyz Potoczek i podpisy.

-..„rwa prezydenta ministrów 
Witosa do żołnierzy.

Prezydent ministrów W i t o s  wydał w dniu raty 
fikacji traktatu pokojowego następującą odezwę dc 
żołnierzy:

Żołnierze! W  dnin dzisiejszym Sejm ustawodawczy 
załatwił traktat pokojowy, podpisany w dniu 18 marca 
w Rydze, między Polską a Rosją, Ukrainą i Białorusią. , 
Przei ten wielki akt' położony został kres dwnietniej. 
ciężkiej wojnie, którą Polska od dnia sw°go odrodzenia 
musiała w obronie własnej prowadzić. Wojna sic skoń­
czyła, nastąpił pokój. Ten pokój, tak gorąco pożądany 
przez wszystkich, jest w wiekiej mierze Waszem dzie­
łem. Żołnierze! Wyście, posłuszni wezwaniu rządu, pod 
genjalnem dowództwem naczelnego wodza, prowadzeni 
przez pełnych bohaterskiej ofiarności dowóucow, poszii 
w najtrnduiejs:ych warunkach na bój krwawy, zacięty 
bój, bój z przeważającemi zawsze silami wroga, który 
w lipcu zdołał się wedrzeć w samo serca państwa, pod 
Wa-szawę, pod Lwów i poa Toruń i gdy świat o Pol­
sce zwątpił, Wy, najwierniejsi synowie, staliście się 
nieprzepartym murem, o który rozbiły się wszystkis 
ataki przeciwnika. Ostrzem bagnetów, krwią i znojem. 
Wy, żołnie: ze polscy, wyDisaliście niestartemi znakami 
granice Rzeczypospolitej polskiej i wywalczyliście jej 
miejsce, należne w rzędzie państw europejskich Przy­
szłe pokolenia z głęboką czcią wspom.nać będą Wasze 
bohaterskie trudy i czyny Wasze ooiewać będą w pieśuiarj) 
dzieci i wnuki Wasze bo dzieło, jakiegoście clokosali, jest 
wielkie. Uratowaliście wolność narodu, niepodległość 
i byt państwa, honor żołnierza polskiego i do dzibjów 
Ojczyzny krw ą sweją i trudem wpletliście nową kartą 
chwały. Za to w dniu izisiejszym, kiedy pokój Staj się 
jnż faktem, składam Wam, żołnierze Rzeczypospolitej, 
zasłuzore podziękowanie rządu i narodu całego. Cżeśo 
Wam! Państwo polskie dzięki Wara może teraz rozpo­
cząć okres pokojowej pra y. W tej pracy olbrzymiej — 

i bo olbrzymich zapasów wymaga odbudowa państwa — 
!W y, żołn'trze weźmiecie teraz udział. Wracajcie dt
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swoich rodzin, wracajcie do roli i innych warsztatów 
pracy, któreście na wołanie Ojczyzny porzucili, a któ­
rym zuóv musicie oddać swe siły. Niezdolnymi do pracy 
zaopiekuje ®ę Ojczyzna. W  wielkiem dziele odbadowy 
państwo polskie liczy na Was, żołnierze. Przynosicie ze 
sobą hat t i energję, dzięki którym dokonywaliście cudów 
wa'eczności, przynosicie zapał, bez którego nie można two­
rzyć wielkich dzieł, przynosicie karność wojskową i poczucie 
obowiązku, posłuch prawu i cześć dla służby Ojczyzny,przy­
nosicie ze sobą c.n< ty, które w Was wszczepił naczelny 
wudz i zakorzeniła aałnzua twarda, znojna, wymagająca 
krwi a często i ofiary z życia. ŻołnierzeI Wracając do 
domów, pełni szlachetnej d«ny zwycięstwa, wnieście do 
izycia społecznego te cnoty żołshrskie, które Wam urno- 
żl.wiły uratowanie niepodległości, a staniecie się praw­
dziwymi budowniczymi państwa, twórcami jpgo potęgi 
i  szczęścia. Podpisano: Prezydent ministrów Witos.

0  nadaniu ziemi żołnierzom.
V7 tej sprawia wyszło rozporządz n:e wykonawcze 

prezesa Głównego U u ęda ZieusUe&o w porozumieniu z mi­
nistrami rolnictwa, skarbu i spraw wewnętrznych 23 marca 
1 9 2 1  Oz. U. 31 po*. 192, Które zarządza, co następuje:

1) Za żołnierzy, którzy bronili ojezyzny uw ala się: 
szeregowców, podoficerów, oficerów i równorzędnych W . P., 
1 tych byłych polskich forn.acyj ochotniczych, które nsrali 
szczegółowo minister spraw wojskowych, a którzy pełnili 
ełolbę co najmniej przez czas 4  miesięcy, lab z powoda 
choroby, odi.ieainaych ran i uszkodzoń c z a s  krótszy, bez 
względu na to =ty w chwili obecnej pozostają w W . P. 
esy są czasowo lab stale zwolnieni.

Za inwalidów uważa eię żołnierzy W . P . ł  tych for- 
a a c y j ochotniczych, którzy wskutek uszczerbku na zdrowiu! 
doznanego w czasie i % powoda służby wojskowej utracił, 
częściowo lub całkowicie zdolność zarobkowania i którzy 
^ako iuwp łazi zostali zarejestrowani pr-ez władze wojskowe.

2) Za inwalidów 1 żołnierzy, którzy -K sególn ie j się 
Odznaczyli, nważa się:

a) Kawalerów orderu „V irtntt m ilitari" 1 odznaczonych 
aKrzyżem walecznych •*,

b) inwalidów i żołalerzy, których sasłngi na fioucle 
■ostały stwierdzone przez odznacz, n ia . lub pisoainr dowody 
■znania, reakasy dzienne, przedstawienia do otdern i t. p,

Mmietcr spraw wo sitowych może w wyjątkowych 
■wypadkami uznać za ezezególnie odznaczonych tych żołnierzy 
i  Inwalidów, którzy z przyczyn od nich niezależnych (stan 
■drowia, lub względy służbowej l 'o mogli pełnić służby nu 
ironcie (art. 2  p. a.).

3 ) Za żołnierzy, którzy dobrowolnie do W . P. wstą­
p ili 1 odbyli ełużbę frontową (art. 3 p. b.), nw aia cię 
.waąystkicu ochotników, którzy wstąpili do W . P. w okresie 
»d  l  listopada 1913 r., oraz żołnierzy z ty«h byłych polskich 
jfermaeyj ochotniczych, które ustali szczegółowe minister 
■praw wojskowych, a którzy służyli co najm niej 4  miesiące 
w oddziałach frontowych. Ograniczenie ce do ełnżky {rauto­
wej cztoru&iiosięssnej nie stosuje się de tych ochotników, 
t ó r z y  yyjtrpWi do W . P. na skutek odezwy Rudy obrony 
państwa z dnia 3 Hpca 1920  r., oraz tych, którzy wzkntek 
odniesionych r»u i snskodzeń lab choroby słnżbę frontową 
opuścili (art. 3 p. b.).

4 )  D o opłataego otrzym ania sdeml w  miarą rosporsą-

dzniaogo zapasu, aprawniani są n lenaieiąęy do kaiegerją
wymienionych w §§ 2 i 3 :

a) inwalidzi,
b) ż jłn ijrze  uzdolnieni do pracy na roli ( » r t  3 )
5) Za uzdolnionych do pracy na roli nważa się tych 

żołnierzy, których etan zdrowotny ■ zwala na prowadzeni® 
gospodarki rolnej, chociażby nawet awodewego wykształcę* 
nia rolniczego nie posiadali. Pierwszeństwo wśród kandydatów 
e jednakowych kwalifikacjach mieć będą: .zawodowi rolnicy 
i pochodzący z powiatów o lję tych  ..stawą z dnia 17 gn.di.ia  
1 9 20  r. Osiedlenie nastąpić musi w przeciągu rokn o i  czasu 
nadania, a gdyby kto sam osiąść na razie nie mógł, to musi 
osadzić tam kogoś «e sw ojej r-dżiny. W ysokość opłaty 
za grunta i budynki nadane* edpHtnie określoną bęazio 
przez powiatowy Komitet nadawczy w gotówce w rozmiarach 
odpowiadających wartości 30  —  10 0  kg żyta ut! hektar 
rocznie, według cen maksymalnych lub bieżących cen mi jsco- 
wych w  miesiąca grzaniu każdego rokn, ustalony przez po* 
w istow y komitet nadawczy.

Termin zgłaszania s h  do kolumn e*adnrzyrh.
Termin do zgłaszania się do wojskowych kolumn osad, 

niczych dla żołnierzy służzcych w wojsku, przedłużyło 
D. O. G. K . aków do 7 maja. Żołnierze, chcący wejść w skład 
tych kolumn powiuni prosić przy raporcie zwego oddziała 
o przydzielenie ich do kylumny własnej dyw izji i  o odesłać 
nie na wschód.

U zasiłkach wojskowych.
Co do zasiłków dla rodzin osób pełniących służbą 

w ojikow ą tak z poboru, ja k  ochotniczo, zaznaczam, te jak  i 
dotychczas, tok i nmd»i obowiązują przepisy ustawy z dni®
20  nucą 1920  r. Dz. Ustaw 63 , poz. 418 , I żadne zmiany 
nie zaszły. Jeżeli więc ktoś z uprawnionych zasiłku ni® 
otrzymuje, poviuieu zwrócić się do swej powiatowej komisji 
zasiłkowej i zapytać o wyjaśnienia.

W  następnym numerze gazety opiszemy przepisy 
jakie się stosu;ą do zaopatrzenia inwalidów wojennych i ich 
rodzin, oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zmarłychł 
których śmierć znaidnj* się w związku przyczynowym 
ze służbą wojBkunrą.

Stanisław Kulpa ■ Grodzisk®.

v Zjazd Kółek Rtlniczych C. Z. K. R,
Dnia 18 i 19 msrea r. b. odbył* się zebranie egóin®

0 . 55. K . R . (delegetów k ółek  rolniczych C. Z. K. R.) w War* 
■zawio pod przewodnictwem prezesa, p. Piotra S e o e z y k a ,  
przy udziale około 30 0  delegatów z 47  okręgów i  okoio 
10 0  gości. W ysłuchane sprawozdani* ju» rok 1920  1 pro. 
jektew  pracy na roz 1921 . Związek utrzymuje szereg ln« 
■trnkterów, specjalistów we wjaystkich działach pracy wiej* 
skiej; praca na tere&ie Kołek i Stowarzyszeń rolniczych 
piowauzona jest przez 15 sekeyj i 2 organy; pracę k o l t a *  
r a l n e - o ś w i a t o w ą  prowadzą: Związek Młodzieży W ie j. 
■kiej, Komisja Domów Ludowych, Związek Teatrów  Ludo* 
wyoh; pracę o ś w i . t o w o - r o l n l c z ą  1 o r g a n i z a c j ę  
f a c h o w ą  g o s p o d a r s t w :  Instruktor it Kółek roluiczychi 
Sekcja oświaty rolniczej, Sekcja Kół gospody ó wiejskich, 
Komisja organizacji gospodarstw małorolnych, Sekcja oyrod. 
nlezo-pszctelarska; pracę h o d o w l a n ą :  U ftrŁ ltr jźE  ludo* 
wli drobiu, sekcja hodowlana; pracę r o l n i c z o - s p ó ł f  
4 z i i 1 r z  ą:  W ydzia ł m ieszanki, Sekcja jayczarsłuą Sekcją



rudnie",»-p»*cł<. sraka, S -kcja  btovr»r*v»ien.» p. odac-ratów 
swierzijt ,a« :nych, Sakcjs Ł_dou Ian_, Sskejn l  to warzy sień 
Salniczych; wydawnictwami zajmuje się: Komisja wydawni­
cza, organ dla Koleb rolniczych: „P oradnik11 i  organ dla 
B łloJzieżł w iejskisj: „N asza Drużyna"

D..konano wyborn do Zarz4da C. Z. K R.; weszli pp.:
1. Wilkafiiki, T. Niedzielski, A. Jabłonowski, T. Jemielew- 
aki, Kswaksak, S. Stolar ki, J. Poniatowski, A. Bogosiaw- 

B W.' Fijałkowski, M. Li chnicki. A. Lnojrer, S. Bogcszaw- 
aki, S. Staniszewski, W. Wakar, P. Sobczyk, Z. Czałbowjibi, 
F. Stasiak, R. Wasilewski, J. Zaiowski, J. Smoła, R. Mial- 
eaarsk1; zcsttpcy: A. Kotor, Jaros, W. Sawicki, J. Pawe- 
loc, S, Cieket, J, Ostarhcwskl, W. Rodiager.

Uchwalono projekt budowy Domu Indowego w W ar- 
isaw ie. Wybłnuhano referatów: o  Kółkach rolnioay h, a sair.n- 
r>ąduiu, o potrzebie ekonomicznej organizacji droiinyck rol- 
aików  oraz o oan in  Indowym, poci .a. dyskutowane o po- 
Wsebach gosiodarczych drobnsg i rolnika.

V/ sprawie reformy rolnej.
Czytając pisma Indowe wszystkich odcieni poli­

tycznych widzi się, że pisma tb, obecnie zwłaszcza, przed 
wyborami, stałe narzekają n . nie wykonywanie reformy 
rolnej. Między temi jest dużo jeduak takich, którzy to 
rot:ą nie szczer/e i tylko dlatego, by zyskać zwolenni­
ków na wsi. Począwszy od skrajnej lewicy, jak socjali- 
łtyczny tygodnik „Prawo Ludu1*, Starińsk-ego „Przyja­
ciel Li)dn“, a skończywszy na skrajnej prawicy, jak 
kleryaaloy „Lud Katolicki'1 i narodowo-demukratyczny 
„Wieniec i Pszczółka", wszystkie te pisma w każdym 
mnmerze ronią krokodyle łzy nad opóźnianiem, a n. wet 
i rzekomem otrącaniem reformy rolnej. Socjaliści są za­
sadniczymi przeciwnikami refurmy rolnej, W myśl ich 
jrogramu należy znieść własność prywatną, ziemię zaś 
Bpsń-rtwow ić, czyli, jak się wi raiajĄ, dążą do socjaliza­
cji ziemi. Każdy wi*c chłop byłby tylko czas. wyra pra- 
eownikiem na gruntach, ktoreby należały do państwa, 
piony zaś jego pracy dzieliłoby państwo. Socjaliści re­
prezentują interesy robotników fabrycznych i wielkich 
miast, to też nic dziwn*go, że nie obchodzą ich iuteresa 
chłopa i tych interesów szczerze nie mogą bronie. Dają 
też temn wy ras v s w ej prasie codziennej, jak: krakow­
ski „Naprzód11 i warszawski „Robotnik11. Ale zapełnić 
laacy.sj mówią do chłopa na wsi. Znają oni dobrze wieś 
i  wiedzą, że na wsi z ich zasadami nis łatwooy s;ę 
utrzymali i znaleźli zwolenników. Dlareg» też, inne gło­
szą zasady na zgromadzeniach do chłspów. Między 
inoemi oczywiście narzekają, że dotrehezas nie prze­
prowadzono reformy rolaej, ża tę reformę oni t. j. so­
cjaliści, szczerze popierają. W s,vem piśmie socjalistycz­
nym, przez wczonem dla wsi „P^awo Ludu", w kasdym 
Krze narzekają na reformę rulaą. Oczywiście o tera. że 
redaktorem „Prawa Ludu* jert poseł Klemensiewicz, 
który równocześnie jest obszarnikiem (kupił majątek 
Sygneczów, pow. Wieliczka) wcale nie piszą, ani nie 
domagają się, by jego rozparcelować. Wymyślają jeduak 
na P iaatowet w, że reforma rolna idzie tak powoli. Drogi 
rzekomo wielki zwoiencik reformy rolnej jest „Przyja­
ciel Luda11 Su  pińskiego.

Na ineych wymyśla, w każdym Nrze załamuj & 
r * e  mewjrkoej wanń»» rafcuws* Z~ax i«a-

• •
nak redaktor „Przyjaciela Ludu'", poceł Stspiński, jbol 
obszarnikiem, ma on raa ątók Klimkówka —  ale ani md 
się śni, by z tego oddać coś chłopom ca csle rcioi mi
rolnej. Wszystkie jego narzekania aituratuie tak taŁ
składają, że są o jeden tydzień spóźnione. Narzekaj
swego czasu „Przyjaciel Ludn11, że w Tarnowie jeszezą 
niema .Jcomisaris ziemskiego i że powiatowa komisja 
ziemska jeszcze nie powstała. Tymczasem właśnie p>j 
wiatowa komisja an-icjka o lbyła posiedzenie i pizeznaę 
czyła szereg majątków na parcelację. Narzekał dalej, 
że krakowska komisja ziemska nie zorganizowała się —j 
aż tu dowiadują się czytelnicy, ib właśnie pr/.-ed tyj 
godr^ a  odbyło óię po&ielżeni®, przeznaczając majątki 
do parcelacji. Ostatni „Przyjaciel Lndu“ znowu podaje,' 
że w powiecie limanowskim majątek Kasina Wielka 
i R jwciów wyłątzył Okręgowy urząd ziemski na skatek* 
zażaleiia obszarników z pod parcelacji. Tymczasem włai 
śnie w ijm  samym tygodniu na M dni wyznaczono pu-j 
bliczną lozprat/ę, na której pewyższe majątki mają być, 
wyKUjdpne przymusowo Na ostatniom pojedzeniu Sejmu1 
napadł poseł Putek na prezydenta mi^ntrów Witosa żrf 
teu wszedł w konszachty z chazarnikacu i, że reforma' 
rolna B e hę łzie wykonywana i, fce nawet nie przyjdzie 
do pierwszej publicznej rozprawy. A i  tu dowuunji-iny 
się, że właśnie wyznaczono już dawniej rozprawy puj 
bliczne w Krakowie, na dzień 19, -"O. 21, 25 i 26 
kwietnia b. r„ na których mają zapaść orzeczenia Okrę­
gowej komisji ziemskiej co do wykupu następujących) 
majątków: j

Ł a p a n ó w ,  B r z o z o w a .  W i e r u s z y c e .  W o l m  
W i e r n s z y c k a ,  Ł ą c z k i  B r z e s k i e ,  R u p n i ó w/ 
P e r ł a ,  K a s i n a  W i e l k a ,  O l s z y n y  i K a m i o n k a  
W i e l k a .  *

I znown skompromirował się poseł Putek, gdyż 
jak zwykle, podawał rzeczy i.ie prawdziwe. iemy jed­
nak, że wszyscy wrzeszczą głośno, aby zyskać zwo en-j 
tóków pized wyboiarai. Prasa .radowa, las zwana pra-j 
wicowa, jak „Lud Katolicki', Wieniec i I s-.cz'łkaaj  
robi to samo. Jest oua („Lud Katolicki" i „Wnuu-cl 
i Pszczółka") zasadniczo przeciwna reformie r luej. Ja- 
snem jeśt przecież, le or. an księży „Lad Kaiolicki" 
nie może bvć zwolennikiem reformy rolnej, która jak 
wiadomo, dobiera aię i do majątków ks ęzych. Zarówno 
w Sejmie t̂ -zy rozpra wach nad reformą rolną, jak i w pra- 
sit. oraz na zgromadzeniach klerykali wymyślali na tę 
ustawę — byli jej przeciwni. (Jbecuie jednak w prasie 
dla chłopdw przeznaczonej ndają wielkich zwolenoikót^ 
reformy^rolnej i wymyślają z tego powodu na Piastówj 
ców. Tosamo się odnosi do „Wieńc. i Pszczółia,‘ n 
innych pism narodowo-demokratycznych. Rozumie się| 
wszyntkic te wymyślani* zarówno lewicy, jak i prawicjl 
bardzo się podobają obszaruikem. Korzystają oni z każł 
dego niezadowolenia zarówno Indności wiejskiej, jak 
i wymyśbń w pismach i gazet eh, by wykazywać, żf 
reforma rolna jest szkodliwa. Ci wszyscy więc, którzy 
wy.ujśl.ją i utrudniają pracę urĄdów ziemskich, bar 
d?o tem wielką przysługę oddają obszainiko*. Jedni te 
robią świacomii a nawet za pieniądze, inni zaś czyiil^ 
to z głupoty i chcą w ten sposób z»skać zwolenników. 
Każdy ro/.ważnie i spokojnie myślący nraei zrozumieć," 
żn tak wielkiego dzieła, jafcjftn j«st reiorma rolna, uie 
można pr eprowada ć w ijduyiż nnosiąco IW  raa  rolua 
to nietylko rozparcelowanie jednego lub drugiego fol
wy  ku. a.1* to p „ t  prai>[iiiłi>TŁ n ...,,.1 a » a młęgi



ustroju rolnego w Polsce. Na dzisiejsze stosnnki rolae 
Mozył> się całe wL ki. Zła airuktura dzisiejszych gospty 
darstw roinych, zgromadzenie wielkich zapasów ziemi 

- 'w jednam ręku, często do tego niepowołanych osób, roz­
drobnienie porcełek, rtworżeaie prolecarjatn wiejskiego, 

joto skutki dłngewitkowej gospodarki klasy rządzącej. 
(To toż zmiana tych sto3hnków nie może nastąpić w ciągu 
jednego lob dwó".h miesięcy, ale wymaga dłuższego czaili. 
(Sama zresztą nsiawa o wykonania rofoimy rolnej okre­
śla szczegółowo dmższe terminy, Które mnszą być bez- 
jwzględiie* zachowane, a to pod rygorem skaig nieważ­
ności, która rozstrzygać ma Najwyższy sąd w Warsza­
wie. Wiedzą o tem pp. posłowie, któizy te ustaw, 
[uchwalali, a rozumią to także bardzo dobrze i wło- 
.ścianie. Wszystko to jednak nie przeszkaJ/a rozmaitym 
'jPutkom i niepntkom, by wymyślać na powolność wyko­
nania raferay rolnej. Trzeba jednak pamiętać, ża krzy­
ki te robi się dlatego, iż wybory do Sejmu się zbliżają.

M n p o r e z o m ie n la .
W  warszawskim tygodniku „Gazeta Ludowa", ó r  

ganię P. S. L , pojawił się w ubiegłym tygodnia arty­
kuł wstępny, podpisany przez p. .Tana P ł o k a r z a ,  do­
magający się ustąpienia ludowców z rządu, a więc ustą­
pienia. prezydenta ministrów Witosa, ministra Rataja 
i wiceministra Dąbskiego. Artykuł ten wywołał żywe 

j komentarze w pras'6 codzł^-u-ej.
| Prezes klabu posłów i.. S. L. p. D ę b s k i ,  natych­
miast po pojawieniu się tego artykułu zawiadomił pisma 
oficjalnie, że artykuł ten nie jest wyrazem woli klubu 
i woli stronnictwa.

Stwierdzić musimy, że ani zarząd strunnictwa, 
.który się ma zebrać dopiero w połowie maja, ani klub 
(posłów ludowych podobnego stanowiska dotychczas nie 
zajął. Artykuł więc „Gazety L dowej" należy uważać 
za wyraz prywatnych zapatrywań p. Jana Płokarza, za 
(którę stronnictwo me bierze odpowiedzialności.

(I® w y  w y s t t j ?  k ł a m c ó w .
Otrzymnj-my następujący list:

Szanowny P. Eedakt^rzel
W  zeszłym tygodniu, jadąc Ze Sanoka, spotkałem 

(się w pociągu z posłem Sejbetn. W czasie rozmowy to­
warzyskiej peruszaliśray przeróżne kwestje*— a między 
innemi wjkanywąnie relormy rolnej. Wspomniałem mn 
jprzytem o pogłosce, którą słyszałem w Sanoku, iż wła­
ściciele obszarów dworskich w tamtym powiacie posta­
nowili część ich oddać rządowi do parcelacji, by tylko 
resztę zatrzymać. Niestety —  myślałem v ówczas, iż 
rozmawiam z człowiekiem odmiennych wprawdzie prze­
konań ua pewne kwestje, ale zawsze z człowiekiem 
«  pewnem poczacia honoru, o jakiejkolwiek uczciwości 
politycznej i towarzyskiej, z człowiekiem, który wio, co 
nczciwośc — a co łajdactwo, co prawda —  a co kłam­
stwo, że mówię z człowiekiem poważnym, suwerenera 

'i*, posłem; jednak, niestety — jakże się zdziwiłem, gdjm 
} k  dowiedział z dzienników i stenogramów, iż kolega 
f  Sejba, dr Patok, wniósł interpelację do rządn z twier- 
izOiiidJD, iż prezydent Witos czym układy z „obszaroi-

i

kami" o zaniechanie reformy. Dr Pntek oparł aię w te 
interpelacji na mojej rozmowie z posłem Sajbem! Alby 
p. Sejba dra Putka okłamał alba w Sejmie skłaniaj 
obydwaj. Metody politycznej walki pp. Sejbów i Pntkóę 
są jnż w Polsce znane. Nie reagowałbym na to znpeł 
nie, bo przecież i Sejm i obywatele mają dość kryty­
cyzmu, aby je z uśmiechem politowania minąć. Chcę 
jednak przestrzec każdego, kto się tylko z pp. SejbaMi 
spotka, iż rozmawiać będzie z plotkarzami, kłamcami 
i oszczercami. Proszę przyjąć uścisk dłoni.

Józej Zucharn.

.. Gdybyś w mateczniku siedział...
W jednym z poprzednich Nrów „Wieńca i Pszczółki" 

rzaca się w ordynarny sposób na naczych niektórych 
działaczy w powiecie wielickim profesor szkoły realnej 
w Wieliczce, p. Ludwik Młynem. Twierdzi on tam w no­
tatkach, podpisanych przez nieistniejących: Jastrzębia, 
Kolkę i t  p .—  które są pono tylko pseudonimami piof. 
Młynka —  poza śmiesznemi wywodam. i wychwa­
laniem siebie samego, iż do P. S. L. przyłączył się tylko 
ze wzgiedów „taktycznych".

Chcę te względy „taktyczne* nieco oświetlić, może 
też przyczyni się te do usunięcia chwastu, j&ki się, nio- 
stety, stara zakorzenić w nasz&rn życiu pohtycznem.

Przypuszczam, iż p. Młynek rzeczywiście zbliżył 
się do nas ze względów „taktycznych". Ostatnim wy­
razem tej „taktyki" było. żądanie z jego strony, zwró­
cone do mnie, abym skłonił zarząd P. 3. L. do usunię­
cia dyr. Jaworskiego ze szkoły realnej w Wieliczce, 
i do zamianowania tam dyrektorem właśnie... p. Młynka. 
Ponieważ, jako zawodowy nauczyciel, hołduję w zakre­
sie szkolnym zupełnie innym zasadom „taktycznym", in­
terwencji mojej w zarządzie P. 8, L. nie było, ponie­
waż P. S. L  uważa, że szkoła ma być przedewszystkiem 
szkołą. Po tej wizycie p.-Młynka w redaKcji „Piasta", 
nastąpiło „taktyczne" oddalepio tię jego od P. S. L., 
a natomiast ze zdziwieniem wyczytałem w „Wieńcu 
i Pszczółce", iż p. profesor Młynek jest starym „Staja* 
łowszczykiem".

Osobiście proszę p. Młyaka, by był łaskawym po­
ciągnąć mnie ewentualnie do odpowiedzialności za słowa 
powyżej napisane. Ja» uwiński

prof. uimn św. Anny w Krakowia

Baczność Tarnow skie!
W niedzielę dnia 24 kwietnia odbędzie się w By- 

glicacli publiczny wiec (po rannej mszy) % następują­
cym porządkiem:

Sytuacja polityczna.
Reforma rolna a kolonizacja kresów.
Zawiązanie Rad ludowych gminnych.
W  tym samym dniu odbędzie eię w Szynwałdau

0 godz. 4  po peładnin wiec publiczny z tym samym po 
rządkiem.

Ludowcy i Indowczynie jawcie się licznie!
Po obydwóch wiecach bedz:e sekretarz, dr Czech, 

udzielał potaJ w kwestjach osadnictwa na Wschodzi*
1 w kwestjach prawnych.

Za sekretarjat P. S. L. w Tarnowie 
Dr Michał Czech -M



I b H c z y  I M A  i inteligenci! 
P, s. u

Każdy ludowiec; powinien popierać nasz miesięczniL, 
poświęcony bp.awom pogłębienia racha i kultury indo­
wej, p. t :

„ O G N I W O ” .
„O g n iw o "  jest wydawane przrz komitet, redakcyjny 

Polskiego Stronnictwa Lądowego w Krakowie: 
redaktor naczelny, prof. Jan Owiński,

„O gn iw n  - jest pierwszym tego rodzaju organem Indo­
wym w Polsce;

„O g n iw o "  poświęcone jest sprawom polityczno-spo­
łecznym, gospodarczym i ogolnej kulturze budzą­
cego się nowego społeczeństwa;

„O gn i / o "  pogłębiać chce nasz program i uzasadniać 
go, mając na uwadze konieczność przebudowy 
państwa na zasadach ludowych;

„O g n iw o " , powinien zaprenumtrować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać ma przyjaciół;

„O g n iw o "  ukazuje się stale regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objętości dużego zeszjtu o 4-ch 
arkuszach druku.
Numerów okazowych nie wysyłamy. Prenumerata 

roczna 480 Mk, nnroer pojedynczy 40 JTk. Zamawiać 
Wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład. Można się 
jeszcze, wpisać ao spółki wydawniczej „Ogniwo". Jeden 
udział wynosi pizynajmniej 100 Mlf. Żądać czeków!

Ad-es Redakcji i Administracji: Kiaków, Mały 
Rynes, L. 4, 1 p ___________

K R O N I K A .
K alendarzyk  ty g o d n io w y . Niedziela, 24  kwietnia: 

Fidelisa; poniedziałek, 25  kwietnia. M .rka ewang.; wtorek, 
2 6  kwietnia: Maróelina; środa, 27 kwietni*: Zyty; czwar­
tek, 28  kwietnia: Pawła od krzyża; piątek, 29  kwietnia: 
P iotra i Roberta; sobota, 30  kwietnia: Katarzyny Seneńsk; 
W ojciecha; niedziela, 1 m aja: Filipa ap.

Do b. uczniów-niższych szkół rolniczych w Mało- 
p o h e e .  Tym zasuwy W ydzia ł samorządowy we Lw owio za­
żądał nas, abyśmy przedłożyli podania tych uczniów,
którzy szkoły n ijsk oń czy li z powodu wojny, a pragną wziąć 
Odział, z jakiego powodu nie wstąpił do ezlceły, gdzie prze­
bywa i czem s is trudni. Zgłoszenia te mają być indywi­
dualne. Knrs ma na celn dopełnieniu wiedzy zawodowej 
i  uzyskania świadectwa ukończenia szkoły. Równioż nad­
mienia T. W . S., że mogą się zgłaszać, o ile chcą, do szkoły, 
którejkolwiek sobie życzą b. uczniowie.

Stanisław Chysz, Wincenty Dęhiak, 
Zniżka csny skór. W  okręgu Tadomskini, gdzie roz­

winięte są przemysł garbarski i handel skórami, ostatniemi 
czasy spadły eony skór surowych. Skóra cielęca, która ko­
sztowała 1500 marek, kosztuje 80 0  marek. N.e ulega wąt­
pliwości, że tak znaczna zniżka ceny skór surowych, docho­
dząca do 50 procent, musi wpłynąć w dalszej konsekwencji 
a »  zniżkę cen skór obrobionych oraz cen obawia.

Komisja kredytowa obwodu krakowskiego (R ynJt 
główny 30) na dwndziestem trzeciem posiedzeniu w dum 
30 marca b. r. przekazała 13 spraw rękodzielniczych i przed­
siębiorstw większych Komisji głównej w Warszawie z wnio­
skiem na udzielenie kredytu w łącznoj kwocie 1,715.000* 
marek p.

Akrja dla poprawy kursu marki polskiej. Nadeszła
wiadomość, jakoby rokowania polskich kapralist-łw  z z i-  
graniczneml kołami bankowemi w sprawie poprawy staną 
marki pedsbiej znajdowały się już w  przededniu pozytyw­
nego załatwienia. W ielkie domy bankowe zagŁ.iniccne, zwła­
szcza amerykańskie 1 szwajcarskie, mają być skionne de 
założenia domu bankowego państwowego, któryby dopomógł 
da zwyżki waluty i podtrzymania tej z y rik i.

Wyjszd osadników Wielkopolskich m  kr6sy wscn -d-
ftib. Przed para dniami wyjechała z Bydgoszczy pierwsza, 
partja zdemobilizowanych źolnierzy-rolników, w liczbie 200, 
którzy obdarowani ziemią za służbę ochotniczy w armji pol­
skiej —  udają się na W ołyń, w stronę Dubna, gdzie przy­
dzielono im dwa folwarki do osiedlenia.

Osadnicy ci, przeważnie synowie i.i«mi wielkopolskiej, 
należący do 15 dywizji, otrzymali oprócz narzę-lzi r o l n - 
czych i iL.cto.jalu saperskiego z zapasów wojskowych —• 
20  koni.

W szyscy, przyodziani w mundnry, mieszkać będą tant 
na rubieżach Rzeczypospolitej w zwartym ordyniru.

Do odbudowy otrzymają drzewa z lasów państwowych 
bezpłatnie.

Zaznaczyć wypada, że gleba w tamtych stron ich jest 
bardzo żyzna.

W k ió ice  wyruszy druga kompania tych kolonistów ~ . 
z 14  dywizji.

Odjeżdżających z Bydgoszczy żegnał na dworcu jene­
rał Jang, dowódca 15 dyw izji, razem z szefem sztaba, r  - 
jorem Pryzińskim.

Ameryka wysprzeda wojenna zapasy gospodarcze.
Z kół gospodarczych nadchodzą sensacyjne wiadomości o za­
miarach demobilizacji rzeczowbj Stanów Zjednoczonych. Mó­
wią mianowicie, że Stauy Zjednoczone mają zamiar wysprze- 
dać całkowicie wojenne zapasy gospodarcze wszelkiego ro­
dzaju, oszacowane na ceaę 14 miljardów dolarów, za 10 
precent kosztów nabycia, t  j. za cenę niespełna półtora 
wiijarda dolarów. Oczywiście, że same zamiary tego ro iza ju  
Stanów Zjednoczonych oddziałają dodatnie na sytuację dro- 
żyźnianą w Europie, zapowiadając rychły kres i stanowczy 
cios drożyźaio.

Iftljonówka. Podczas ostatniego ciągnienia miljonówkr 
wygrani, pudła na Nr 2 ,076 .185 . M iljonówkę tę sprzedane 
Polskiej kasie pożyczkowej w Krakowie.

Ntwe cany monet metaławych. Polska krajowe 
Kasa pożyczkowa nabywa monety złote i srebrne po nastę­
pujących cenach: za jeden robel w złocie 310 Mkp, w sre­
brze 160, za ruble bilonem w srebrze 45 Mkp; jedna marka 
niemiecka w zlocie 14 3 '50  MLp., w srobrzo 4 5 ; 1 koroną 
austrjacka w złocie 122 Mk, w srebrze 37. Inne zagraniczne 
monety złote i srebrne nabywa P. K. K. P. po cenach ud- 
powiadających ich wartości w kruszcu w stosunku do mo­
net -wyżej wymienionych.

Naczslny komisarjat do walki z kslęgususzem komu­
nikuje nam: W  miesiącach grudniu 1920 r. i styczniu 1921 t  . 
xar..za księgosaszu zostaj opauow m ą i zaczyna feię likwi 
dowanie zarazy-w  całym szeregu miejscowości zapowietrza 
nych. Ilość miejscowości zapowietrzonych w grudniu 146 —• 
w atytznln zmiuejsza uą na 107, ilość zagród zapowietrza.
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<ych spada wttbet 9091 w listopadzie n i 1486 w grudniu, 
kras na 886 w styczniu, ilość Utorych awiefzjt (chorach 
I p .Jjjr— .iych e —  a-enie clę) a 2488  w listopadzie na 
Ból ~r grudniu aras aa x£0 w stycznia; 1' >ść padłj.h  
s 859 aatnk w listopadzie aa 180 w graonij, oraz aa 35 
w .tycsnia, ilość zabitych s i 886 sstak na 368 s»tuk 
ar grudniu, oraz na 173 w styczniu. Od początku wybuchu 
^siągosaszu do dnia 1 lutego 1921 r. sacŁoro^aro <1984 
sztuki, zabito chorych 3376 urnk, padło 2954. Przytoczone 
powyżej liczby świadczą w;*aźoie o supełnom epan^-raniu 
larazy.

Osiągniecie takich dodatnich wynlkdw było możliwe 
d-h.ki zracżr.eau awiększenin fachowego parsoirala, utytego 
^o w Iki s księgouuu,oia, otizya.anla dostatecznej ilości środ- 
klw dezynfekcyjnych, oraz uannięciu trudności w uzyskiwa­
nia potrzebnych kredytów..

Wybitną pornos prsy walcb z kslęgosuszem okunłi 
leiegacja 47 leLarzy wet., e ru  abssłwentów 1 rtucLacay 
medycyny wet. ■ republiki .;»< eh. sł.w s -liej która przy 
tyła  de Polski w początkach grudnia.

W  przeciągu grudnia euwletzony aostał księgosusz 
przez formacje wojskowe, powracające a frontu, do całego 
izeregu miejscowości w łlałopolsee, orss do powiatów: hru­
bieszowskiego, chełmskiego, włodaw sku-go, konstautynow- 
Aii go województwa* lubelskiego i dzidki temu powstał eały 
tsereg nowych ognisk zar zy, grożąc rozlaniem się sarazy 
po całym kraju, główuie przeto wysiłki, byty i kierowano ca 
opanowanie I swalcsaule zarasy w tych groźnych, świeżo 
powstałych ogniskach.

Z poweJn znacznego bardzo opóźnienia w nadsyłania 
tj azów —  sprawozdanie niniejsze za ubiegłe miesiące do­
piero obecnie mogło być ogłoszonen

Sa „Ccm R w y  im. Witosa". Na posiedzenia 
Koła Indowego P. S. L. w Ryglicach, złożyli; Roinaąld 
keichblt marek 190. Tadeusz Kosiński 200, Jan Gawlik. 
6 0 ,'Fr. Baumruk 150, Jan Wirtel 100, Stetan Sikorski 
io , Jan Siwek 100, Józef Moździerz 100, Józef Gawlik 
60, F rancuzek Gawron ICO, Autoni Bojan 50, Francy 
Kek Klimtk 60, Wł dysław Bojan 200. Ju-U Oi l.»f 200.

Związek pocztowców ludowców złożył jednorazowo 
ćwotę 10 tysięcy tuarek.

Baczność hidowoy z okręgu  
krzeszowickiego!

Zaproszenie na okrętowy zjazd lodowych Kół gmin­
nych P. S. które odbędzie się w poniedziałek dma 
B maja 1921 r. w sali Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach o gouzinie 19 w południe, przy współ­
udziale jednego z posłów Indowych.

P om dek  dzienny:
...» 1. Zagajenie i wybór przewodniczącego zjaadn.

2. Sprawozdanie z kongiesu ludowego P. S. L. 
V Krakowie.

3. Ogólne i Jeżenie polityczne i konieczność silnej 
Organizacji chłopskiej.

4. Reformą rolni i jej obecny przebieg.
6. Assocjacja i Indowe kooperatywy.
6. Wychowaniu młodzieży wiujsaioj i wpływ aa 

lie  L  ił Indowy oh.
7. Dyskusjo. .*

" 1 — " —   >
8 '.Rezolucje i wnioski:'
Q Liczny wjp.lł: aztri nprasza Kół sprasza

Gkręsowy krzeszowicki kemitet Indowy P. S. Ł,
A. Bogacki. M. KopfJ Plor. Mikołajski.

Franciszek Olas. Jan Walczewski.

Hady ludowe w Prz8uc rakiem, 
bacznsść!

Dnia 25 kwietnia w poniedziałek odbędzie sit 
w Przeworska w sali „Sokoła-1 powiatowe zebrania 
powiatowego Zarządu P. S. Ł, i gminnych Rad ludo 
wych, na którem to żebranin omawiane bedą ważnł 
spruwy, Powiatowy Zarząd P . 8. i .

Posłóaie ! M  przed ByMrcnml.
Tarnobrzeg, 6 kwietni* 192\.

W e środę, 6 kwietnia b. r, odbyło się w sali E ‘ dj 
p*w i«tow ej w Tarnobrzega sgromad mnie wyborców, na któ« 
rem poeer k ę d z i o r  złożył sprawozdanie z ez uprość i Se] mą 
ustawodawczego, omawiając szczegółowe konstytucję, reformą 
rolną, nowelę s 21 stycznia b. r. do nslawy e pomocy pań­
stwa na odbudowę, u s ta ję  drogową a 10 grudnia 1920, 
DBtawę inwalidzką, politykę zagraniczną państwa 1 finanse, 
administrację wewnętrzną i stosunki stionnictw  w Se mie. 
W  dyskusji V f cogodzinnej zabierali glos pp.; dyrektor eakoły 
realnej E t d o  u v  a t i ,  racica b o e n u i a k ,  B z c s u b i a ł  kla, 
W o j t o w i c z ,  C i i c i u k  i K u b i c k i  1 podno-ili liczne za­
rzuty przreiw zmianom, wprowadzonym w organizacji odbu­
dowy kr«ju, tudzioż zarządzeniom w sprawie dostarczania 
nauion do siewn i zaniedbaniu dróg pudicun .cn .

Z  pomiędzy licznych resolucyj, uchwalonych przez 
zgiumsdzeuie, wymieniamy następuiące:

1. W  sp 8 'tie  G ó r n e g o  S i ą = k a  uchwalano wyra 
razić cześć l-ir .ości górnośląskiej i komisarzowi K o r f a n ­
t e m u  sa wynik plebiscytu, żądać przyłączenia tej częśc* 
Górnego Śląska do Polski, w której więkezoćć g u ln  aa ten 
clę oświadczyła, oraz bronić wszelkiomPsiłami n-azyeu prno 
do tuj riem j i oprzeć się każdemu Krzywdzącemu wyrokowi, 
wyrażając ufność, że czynniki miarodajne przyjdą a pomoce 
Indowi śląskiemu, który choć w kajdanach, oświadczył się 
za swą macierzą polską.

2. W  sprawie o d b u d o w y  uchwalone dom agać .się 
utrzymania eksposytury hodowlanej i składnicy n u lerja łów  
budowlanych w  powiecie tarnobrzeskim, który należy do naj­
bardziej zniszczonych. /

3. V”  sprawie podzitłu  administracyjnego b. G alicji 
uchwaiono żądać p r a y d z i e l e n i a  p o w l c t u  t a r  
b r z e s k i e g o  d o  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o  
z nwagi, że powiat tarnobrzeski łączą s  Krakowem ściałn 
węzły kulturalne, handlowe i ekonomiczne.

4. W reszcie uchwalono wyrazić hołd naczelnikowi pań­
stwa, Jów fow i Piłsndskiemu, zaufanie d 'a  prezrdenta W i­
tosa 1 poslow ludowych, a podziękowanie posłowi K dśierewŁ

Obecni na sali zwolennicy pesłew Okeuia i  Ląuala 
trzymali się w rezerwie, bo większość wyborców zaczyna 
się odwracać od tj cb posłów, którzy ule dotrzymali estetnic, 
jakiemi szafowali przy wyborach, t. j. uwolnienia Laar.osci 
•d. podatków i  rekrut^ a  cosdawaąfi ś  M i »



UielsC, 7 kwietnia *321
Po sesji wójtów odbyło się m  czwartek 7 kwve»n*a 

ę, r. w sali Rudy pe ir i arowej w Mielca zgrjmadeenic wy- 
CjTców, no kcói oa  adawał sprawy z działalności Sejmu po­
le! K ę d z i o r .

P o  y s c z o g ó lo w Ł m  p rza d L fa .eric .n iu  przez p o s ł i .  konatj-, 
t n e j i ,  u c b  w a lo n e j  ] r z e z  i łe jtn  1 7  m a r c a  b . r .  i  in n y c h  s p r a w  
aktuatnflflsb  z a b ie r a l i  g l o s  p p . T o m a s z  l i  i k , p r z e w o d n i c z ą c y  
P o w i a t o w e j  K a d r  lu d o w e j  P .S  L . R z ą d *  k i ,  G a n i a ,  G a i k ,  
I n d y k ,  S t a c h n i k  i in n i ,  p o d n o s i ć  l i c z n a  b r a k i  w  a d -  
m  n i s t r a c j i ,  jak n ie d o s t a r c z e n ie  p o t r z e b n e j  d o  s ie w u ,  a  p r z y ­
r z e c z o n e j  i l o ś c i  n a d itin , z a n ie d b a n U  dróg i  m o s t ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  k r a j o w y c h  i p o w i a t o w y c h ,  o d m o w y  w y d a w a n i a  d / z e w a  
k u d u le o w e g a  i o p t i c - y e g o  n a  a s y g n a t y  komisji p ov i 'o w e j  
r o z d z ia łu  d r z e w a , z u ie t d c n ie  n k ła d n i t y  m a t e r ja łó w  b u d o w la ­
n y c h  w  M ie lc u ,  c o  s p o w o d o w a ło  o g r o m n y  w z r o s t  c e n  ty c h  
m a t e r ja łó w . W s z y s c y  m ó w c y  d o m a g a l i  s ię  p r z y w r ó c e n ia  w a l ­
n e g o  h a n d l e , g d y ż  w s z e lk ie  o g r a n i c z e n i *  p o e i ą g a ją  z *  t o b ą  
n ie s ły c h a n ą  d r e ż y z n ę -  a r t y k u łó w  p i e r w s z e j  p o « .r * e o y .

Na wniosek p. Bi1;a uchwalono przez aklamacją wo­
tom zaufam* i podziykowanio posłowi Kędziorowi.

Z  S ą d e c k l n g o .

YT niedzielę, daia 10 kwietnia. 1921 we wsi Fneiv 
Jowa zsprjszony przez tamtejszą iudneść poseł Nsreya P o- 
t o c z e k  złożył sprawozdanie pn.&Rkle, pray udziale zebra* 
nej ludności z 10-ciu wsi polskich 1 8-miu wti rnskich.

Po ukońezonem nabożeństwie w kościele tamtejszym, 
ns placu ob> k szkoły, zebrały się liczne masy ładu. W y­
brano przewodniczącym wójta Klimczaka, a sekretarzem 
p. Siodlarza Spr*>.os.iania posła N. Polaczka wysłuchali 
seorani i przyjęli a pi (nem zadów dem. ta, pechem zabierali 
głos tak Polacy chiopi, jak i Rusini. Wszyscy oświadczyli 
radość, i .  Polska zawarła pokój, że opiekować się będzie 
Wizystką \. srttwą ludu, oraz radnie, że na «zvle r«ądu sta­
nął włościanin, który jest gwarancją, że krzywdy wyrzą­
dzone przez tyle lat będą usuwane. Niezmierni* boleśnie 
uskarżali s.ę n& stosunki, pajsują.* między lolaoseią * słusbą 
Usów i folwarków hr. A. Stadnickiego. W edrach ty«b : od- 
itawą życia były lasy,' To też przed laty gnuny w mięły 
lasy do swego użytku i nu wypasani* bydła i t. d., jedne 
Jako prawo serwitutowe, Inne, jako swoi* wiasność; powoli 
Uey te zostały opanowane przez dwór hr. Stadnickich i spor 
ten trwa jnż dziesiątki lat, chłopi posiadają dowody owego 
prawa lub własności, a dwór lasy, które treebienn świecą 
kamieniami.

Wyrażano gorącą prośbę dr P. S. L., by rewizj# praw 
#erwitntewveh Sejm uchwalił, aby krzywdy, do / m no na 
ludności, zostały usunięte, a własność chłopem zwrócona.

Poseł N. Potoczek udzielił odpowiedzi w a rarr*ch, 
• które ludność zapytywała, jak również przedstawił, te 
P. S. L. sprawę serwitutową ujęła w swoje ręce i  takową 
ehce przeprowadzić.

Uebwalouo jednomyślnie T»zelncje:
1. Zi.brtui wte*c».aie 1 wfościaoki Pol*ey 1 Runinl 

m rmini*- Macieja**, -n* wiecu sprawozdawczym posła bar- 
fyza Poteozfca, składają naczelnkeni państw*, Józefowi 
jŃłsud«klema, hołd.

2. Rządowi peli r,amu ■ prezyi«ntem Witosem a* 
Mele pełne sa*f*nie.

3. Pełne z*uf*nle etreaeictw i P. 3. L.
Zydi-jt ochwiltf-i* przez S^;m ustawy *»rwtt*i»wcj, 

•wlnege handlu, a  u wy łowieckiej, desiarczazi* eb«J* do 
Mew* i  łam  jfakew de sadzenlm. uauięeia jnaaladewaA

»

przez służbą hr. S f^ d^ -k iego , usunięci* *  targow icy by* 
dlęcej Nowy i>nct koeusarzs bcdl-ceg*.

W końcu zło*i,i:o * *  ręce peeła petycje i  prośby, pe- 
czem przybyły n* wiec p nauczyciel J. Bedziony, w ic*, 
prezes Redy lud. pcw. zabi ał g lo s ! omówił potrzebę organi­
zacji wspólnej pracy, by tym sposobem w yw alczyć lepsze 
czasy.

Przewodniczy jy  pouz.-kow sł posłowi za przybycia^ 
wkońcu nehnalono dla posłów P. S. L. i N. P etrczta  pełn 
zaufanie. Prcewo lniczący wiecu: Kiifindhk.

K faguw iĆ, w ocheuskiem. W  dnia 10  kwietnia 
odbył się tu wiec ptrafjalny, zwołany przez patiów dra K  fe r ­
ii i k a  R n  J n i k t  przy udziale ponad 3 0 0 0  luJzL W ie ­
cowi przewodniczył lodow iec Piotrowski, l ih jic e w i księża 
npianowaii seete erłes u *  srkiś. Ta taż zebrzwaay aerymnl- 
zowane kościelne c*»“r > .̂•.•*r**ar« dziewo*** ,-oa. a**- t- 
uieh chłopców .okolaych, isŁ-U-i i u « i  x*t«mu»»«g> J u . ,  
Kółka rcm iczago i pięciu cLłagd* kfar.tu » m «w »  e*tt, 
zjaw ili rię us wiacn i chcU&> h t i k s i  < łp  »*  enwae fV łn i 
kościelnych i świstem gwiedkw* t a l 1!  * ł*e * e  <&•** *ię 
im to n ie ndaie, bo zehru*. w n  .  Lat .p> _*-u  *o y je łtw  
w apokoin, przewódca rozbt]_sm> • *>a ,  L«r*v., ktń
rtuiU adzUlono głtmO, nczya>w.>, t k  j .  W  . « y  • nie- 
dorzrczeych z irzatow strenmetw* . . .  w »  i  moknął a.tem 
prędzej do domn, mlme, iż następny mówca dr Kiernlk 
prosił go, by pozostał i  posłuchał odparcia zarzutów prr.es 
niego postawionych.

Oprócz żeńskiej otifługi sidopn Kółka rolniczego, kt^n  
odeszła wraz z księdzem wikar n, reszta zebranvrh, mimo 
wezwań księdza, pozostała ni wiecu Jalrj, wysłuchała po- 
wtóraych przemówień dra K iernu*, Rudnika d r . tiabryela, 
po którego to przemówienia no/.yniii z i t i i i i  drowi Ki m i ­
kowi owsejęj i inż. Sondla. W ioszcie po dtQ^r.Znm i pizt-.fcu- 
nywnjąeem przewówienin dra Klimk*, uchwalona jednogłośnie 
następujące rezolucie:

Zebrani wrrażają hołd i podziękowań i o prezydentowi 
WincentcBjn W iłosuwi, za stanięcie na czele rządu w chw il' 
najcięższ-ij dl*, o jcz-zu y  1 za zatońcsenie wojny.

Zebrani w; r*.'kją pełne zstriuiie posłom P. S. L  
„Pia* **, a w szcztgóiności posłom powiatn bocneńskiege 
drowi Kiarnikowi i Rudnikowi.

Zebra*) w yrażają posłom P. S. L. „Piasta** podzięka 
a .nie za uchwalenie konstytucji i w zywają ich, aby ua 
podstawie* je j zaprowadzili porządek w państwie, następnie 
w zyw ają ich, aby dopilnowali wykonania ustaw dla ladn 
korzystnych, w szczególności o reforml* rolnej.

Zabraui aasylają pozarowieaie braciom G erje.fl* takol* 
i  sapewniają ich, iż  nie cofną się przód żadnemi charami, 
ażeby Śląsk przypadł Polsce.

N * zakoi czenie przemówił jeszcze St. Stochnik.
Erzewodaiczący.

Na plcbieryl nż Gerijrm Ślą-iks:
Zebrano w gminie d s j ś a n  Z b y d n i o w s k l ,  pgw 

Tarnobrzeg, przez pp.: P. Ljhuwcb i 9. tPolarka 2o*0 ^ k  
Ofiar-wali pp.: Adam ZieUMrt* itb , Waioaiy CUwhś 100 
Piotr 25, .fan Oter.jt.fc (Itr ? ; 40 4l iri.emer Ola-
tarek 4, i  rSówheki < ■•'* >5/ £0, M» jju ZkesJr.fki \Vr Idj 
OT. llw*w.r fc tió ftn o  20. Jat Perasb «0
Jan Zs»- "te #  -i łroUfl* ■sfc, fcwwurw*. C0*.*I
1J0, F r i w - f - 'dfiwjj-.itt, n. AA»- ś*,f'fcy-i; ł  f\. U  1 
W'oftt>*ak 5, I-.kj- k Ton-k cl. aJ t ' a ł  , . U l  1 
Turek 5, Katarzyna Tnrak 10, PrlAy#tei X  Jzt
Z  ara iNr 11) 20. O n * ,  orz Tutak 20. Adam Partyka !|



_ J i   _______
Ifiuhął Chciuk 2o, Anjfoni Bielecki 25, W ojciech  Gielarok

£Tr 55) 30, Jósef G órski 15. M .ckał Latawiec 30, Staniała n 
1 La wiać 3() Michał L ichy 30, Jó-Ł f Tątak 10, M aria Madej 

20, J4-W  OhJiuk 10, Jan Zieliński (N r 77) 40, Ad ar" G órski 
16, Elżfeiate W Lźniczka 20, Z o fja  Giec 10, Antoni Chciuk 20, 
W i* d j sław Ziara 20, Jadw iga Tokarska 20, dan Sagan 20, 
Jhkób M archewka 20, Jan D yrkacz 10, Jó~ei Orlik (N r 70) 
10, Franciszek Brudka 10, Jon Turek 40, W alenty Curma 20, 
Agnieszka Tutuk 25, Jan 'fUtuk 25, Ja i Nowak (N r 26) 50, 
M ichał Partyka 20, To.nasz G łówka 30, Anna T u rę ’’: 20, 
Stanisław Bieliński 20, Z ygm u nt Główka 40, Józof K uch.io 
20, Jan Zieliński 10, Mieuał Zsełiisk i 20, Józef T urek 5 
F ranaćlaig  Kiara 20, W alenty Karbarz 20, Jan G łówka 15, 
Franciszek Zieliński 30, W ojciech  Karbarz 20, Franciszek 
Biernat 3(L W ojciech  Gielnrek 30, Gmina M ajdan Zbydniew - 
sk i 235 Jak.

U<j*piowie szkoły  pow szechnej w N o w o s i e l c  u , 
pow .at Nisko złożyli razem 176 Map., a m ianow icie: Rom an 
M ucha 10, Karol Macha 10, Jai. Tiedel 10, Leon Krawiec a, 
Jadw iga Paw łow ska 5, M arja Chudzik 5, Adam Potocki 5, 
Józefa  K obylarz 5, Marcin Mizera 6, Józef isirra 5, Józef i 
S tó j 10, Z o fja  W archoł 5, Karoiina W archoł 5, Andrzej 
C o m sa  10, Jan j  askof 10, Mai ci n M ierzwa 5, Agnieszka 
S ie rzw a  5, A nton i.C huuzik  5, Józef Stój 10, R .za lja  Błą- 
cHk 5, W ojciech K «$isa 5, S iefanja Iskra 5, Józefa Nieua- 
jk d ło  20, Józefa  Stolarz 5, Józef Souha o.

G óoaiały  i zakłady D. O. G. Kraków złoży ły  na ple­
b iscyt 1,520.177 llk p . 88 f. (jeden m iłjen  pięćset dwadzieścia 
p ięć tysięcy, eto siedem dziesiąt Słodem marek ośaidziesiąt 
©■Jn ferugów), 6441 rubli (sześćdziesiąt cztery  ruble), 
2.336 kor. austr. (dwa tysiące trzyata trzydzieści sześć ker. 
austr.), 416 kor. czesk. (czterysta szesnaście k orrn  czeskich). 
130 fr. franc. (ste trzydzieści franków  francuskich), 45 Mk 
niem. (czterdzieści pięć marek niem ieckich), 23 lei, 50 oani 
tum . (dwadzieścia trży  lei 50 bani rum uńskich), 5 lirów  
(p ięć lirów ), 1 dolar (jećor dolar am erykański), 2 ruble 40 
kop . (dwa ruble czterdzieści kopiejek  w srebrze), 1 (jeden 
m edal srebrn y) i 20 Mkp. w czterech kuponacL po 5 Mkp.

Odpowiedzi Redahcji.
S z y m o n  z  T a r g o w i s k ;  Ma pan słuszn ość; Stapiń- 

fKi miał ju ż  dw óch m inistrów , t. j. W ójcik a  i Próchnika. 
W ójcik a  Stapiński ty lko ośm ieszył, na ce chyba za w ierność 
Sw ą-.dla n iego nie zasłużył, a Próchnik  w ik u iek  prawie 
Jednom yślnej uchwały Sejm u musiał ustąpić. On to kazał 
B ezrobotnym  przesypyw  ic w W arszaw ie piasek z jednego 
'dołu d o  drugiego, co koestor-ało m iłjony. P ono wywiezienie 
jednej taczkj takiego piasku kosztow ało na obetn ą  w artość 
około  500 Mk. JałfŻe m ożna brać ser jo  ludzi, k tórzy, jak 
ń a  kpiny, takich kandydatów sadzają nu fotelach mijifster- 
ja lnych . — J a n  S i U k ł o ^ j :  To, Cu >Przyjaciet Ludu* pisze
0 bracie naszego prem iera; jest głupstw em . Niech sprzeda 
sw oją  K lim kówkę, a kupi na kresach w schodnich  tysiąc 
m o rg ó w  ładnej ziemi za otrzym ane pieniądze. Ale w jeg o  
p olity ce  panuje zasada: »huź!« i -nie rusz!« G dyby p. Ję­
drzej W itos tu gdzieś na zachodzie kupił ziem ię — Stapiń-
1 ki k rzycza łby ; ponieważ ten poszedł na wschód, ood  Brody, 
jjd z ie  ziemi dostaniifbz. ile chcesz, to k rzyczy  także. Zdaje  
t>ię, że Stapiński ju t  cierpi na taką nieuleczalną chorobę  
(napadania na w szystko i bez tego »nie by łob y  mu d o  twa- 
k2v t. — E . T r i t i l d k :  Oni są jn ż  L k b liscy  rozsypk i, że 
właściwie nie warto z nimi gadać Jeden po drugim  zgłasza 
Blę do nas, bo się boi o  m andat; każdy jednak chce coś 
t>trzymać, więc się te oferty  odrzuca ; m y bankrutów  nie 
potrzebu jem y, bo ich m iejsce w jak ie jś rupieciarni. S. już 
zresztą za d ę tk i, a P. znów  za lekki, b y  potrafił coś  za­
szkodzić. Gazetę now-ym prenum eratorom  posyłam y. — 
’  . i f u ż a i a r o w a i  Stapiński krzyczy, że idziem y z księżm i; 
k°ięża w yklinają nas z am bon, że idziem y *iiow  z socja li­
stam i i.~ St: pińskim . Bądź z tego m ądry! W idać, że idzie­
m y d rogą  nie cudzą, ale sw oją  własną, wskazaną interesem 
nie jak ichś poli* ,’ cznyeh bankrutów , lęcz interesem  i d o ­
brem  ludu. — f r a i ć i s z e k  P lH trI w  K r o ś n l e ń s k i e m : 
■V/ł£tŚnie daieray w yjaśnienie dokładne w tej sp ra w ie .— 
I* S i e r a d z k i  w  R z e s z o w f e :  Owszem, dam y. Pros.łem  
feJiow ea, by  na ten temat napistł -zecz  gruntow ną. — 
I L . j n i  U a ły a s a i  »P ias.» kosztuje kwartalnie 60 M k p „

»Uoniec«, nasza gazeta codzienna, 240 Mkp. miesięcznie. Do 
»G ońca», K raków, ulica D unajew skiego L. 7, napisać i za­
prenum erow ać, a będą p rzysyłać codziennie. — K a t a r z y ­
n a  S t a n i a :  O zasiłkach napiszemy7 obszerny  artykuł 
i ponczenie w » Piaście*. —  S t e f a n  K i ja n :  Lepiej og łosić  
w prost w dziennikach, niz dawać różnym  firm om , często 
bezskutecznie, rabat. — J a n  to m lU K i »G oniec- jest orga­
nem P. S. L., a jako taki, nie może być żydow skim , bo 
i reduktor, Józef Bączkow ski, nic z rodziną Tzraćlh nie ma 
w spólnego. W  sprawie kontraktu, o  k tórym  pan pisze, 
ty lko sąd jest w tym sporze w łaściwym , u rtio Urząd Ziem ­
ski, k tóry  i tak odesłałby pana do sadu. Z a  pracę Izięku- 
je m y ; w spiuw ie płac poprosim y K tórego z posłów , by 
zainterwenjował.—U e d ą u ir c z y u ,  S l e ń - A ,  I t o a r e c ł a w ;  
Z w rócić  się do  T ow arzystw a agrarno-os&dniczego we L w o­
wie, ulica Halicka 21; oni przyślą  panu wykaz parcelowa­
nych m ajątków . W  »Piaście* to Tow arzystw o ogłasza też 
m ajątki parcelowane po bardzo przystępnych  cenach, h zie­
mia przeważnie znakomita. — F i e t r  S t o p y r a s  Zainter- 
w enjujem y, gdzie należy, proszę być  spokojnym . — J . n  
N o w ic k i  I A n d r z  :| P.“ | « k :  Sekcje wyw iadowcza Czer­
w onego K rzyża w K rakowie, która nam im iona tych  jeń ­
ców  podała, i.ie ma, niestety, żadnych dokładnych  in for- 
m acyj co  d o  tycn  jeńców , tak, że i m y nic więcej o  nich 
pow iedzieć nie m ożem y. — a7r .  G J a n k ie w ic z , T e r k a ;  
W  naszym  pow iecie stałej organizacji d o  dziś dnia nie 
u tw orzy !1 tamci nasi przyjaciele. M usicie to zrob ić sami i na­
pisać do na.s, a poślem y i papiery, i legitym acje. — Co d o  
syna, to jeayn a  raaa — reklam acja; na to ty lko zwracam y 
u v'agę, ze kto ma ponad 17 m orgow , to reklam acji uw zględ­
niać nie chcą. Łatwiej uwzględniają, gdy  ma kto mało pola .— 
L n a e w c y  z  r t e g m l e :  Nasi posłow ie zakusy żydow sk ie  
potrafią u k rócić ; bądźcie spokojn i, bo  chyba p ic  by libyśm y 
stronnictwem  ludow em , gdybyśm y tak, jak inni wieiey 
przyjaciele ludu, z żydam i szli. Gdy znajdzie s.ę trochę 
m iejsca, um ieścim y. — F e r d y n a n d  L im a k , B u c  >ii’ a  i 
Napisać do firm y : ju lja u  Kurk.ewicz, K raków, Mały R yn ek ; 
m oże tam Łęazie. Na wszelki w ypadek p or  rosić firm ę 
o  ewentuamy adres odpow iednich  firm . — M jskl,
J a s i e ń :  Obecnie rob t tu  nie rozpoczęto jeszcze. Pew no, 
żo w ty m roku  praca budow lana będzie źywSzą, niż przed­
tem. G dy nam się coś nawinie, to co pewien czas um ie­
szczam y w nas-em  piśmie. — Z .  h a d  ; j ,  G u t l i c b  ; W nieść 
podanie d o  D. O G., K raków , chociaż skuteczniej by i oby 
w stąpić do  kolum ny. — K a z ło p t s l f t ,  K s i ią l i .S c c :  Śląsk 
jeszcze me w naszych rekaci , dlatego tam robotn ików  po­
syłać me m ożem y. — łŚ a r l c a d e r ,  P r s e a a j ś l : Napisać 

! do  p. Jużkiewicza do  > Plonu* w Tarnow ie; oni dokładniej 
napiszą, bo m y w iem y, że się nazywa Stanisław i jest gdzieś 
dzierżawca w Tarnow skiem . - i * « * k r i , y w a ,  W y i u e ;  
L isi oddaliśm y p. Szczerbińskiem u, członkow i naszego 
stronnictwa, który  w yjeżdża d o  Warszawy-, by sprawę na 
m iejscu  załatwił i panu o t  p isa ł..— l o s ó l U l t ,  t r z c . ’ .O iv : 
O dpisujem y listem. Napisać w Żyw cu  do dra Szirm m dka.- 
S o l a k ,  S la r f c e w lz n a  :  List odcsJijJiŚŁiy do O kręgow ego 
Urzędu Ziem skiego z p rośbą  o załatwienie. — J a n  K n l -  

' p a ,  Ł ą e k o i  Um icszcznm y odpow iedni artykuł w »P:aście«, 
W yślijcie  podanie d o  D. O. G. K raków, Sekcja otadnieza 
żołnierzy. W edług  ustawy wam mę należy. — J a n  « e -  
z i « r c :  Idst oddam y p. Szczerbińskiem u, który  właśnie ja­
dzie d o  W arszaw y, by  zaintei w enjował w m inisterjum  i wam 
odpow iedział listem. — J u l i a  f  i g d a ł ,  is ifa n ls fn w  G u -  
r  ul V i ł a ś f s i a i v  5 ę £ I * l ,  I S c i k e w s k a ;  O dpow iodzi 
lisiow ne. -  JfliaeS M y d l e w s k l :  Najlepiej zg łosić się do 
jak iego term inu; to dziś ogrom n ie  popłaca, & d ob ry  rze­
m ieślnik — to pan całą gębą. — S la R iS ta ^ y  K u s z :  List 
w ysłsliśm y d o  sekcji w yw iadow czej C zerw onego K rzyża 
w Krakowie, plac W  W . Świętych, z prośbą, by sprawę zba­
dali i odpow iedzieli. — A r e s z t  z r i e g i .  K o ł o m y j a :  Adren 
p. J. O kołow icza : J. O kołow icz, konsul generalny R zeczy­
pospolitej polskiej, Montreal, Kanada, Am eryka Jdółnocna. -  
L e ś n i a k ,  K r z e s z ó w r  My drukujem y u specjalnego 
hekiogrufa, ale ten zakład, to  rzecz bardzo d ia ga . Paa 
m oże zw rócić się d o  firm y  Alcsman, K raków, ulica Szew­
ska, aby pana poin form c wano, ile kosztuje szafirograf, 
haktograf lub opalograf, i jeden z nich m óg łb y  pan Kupić, 
b o  te będą tańsze.

Prosimy odnowić pranumsratę!



Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
U n ie w a ż n ia  s i ę  zgubione papiery w ojskow e. Józef 

ffaraś, K ozłów , poczta  G ręboszów , powiat D ąbrow a. 472

Z ie m n ia k i ,  sadzonki uzuane, z P oznańskiego, w więk­
szej ilości w agonów , z natychm iastow ą dostawą, loco  Ż y ­
wiec, dla Składnic, Kółek rolniczych  i chrześcijańskich  skle­
pów , oraz K ooperatyw , poleca firm a p iotok ółow an a : Antoni 
Boduch, Żyw iec, Rynek L. 22. Z  zamówieniem należy p rze ­
słać gotów kę, jako przedpłatę. 443 2 0

J a n  W z o r e k  zgubił książkę w ojskow ą, jadąc do 
Tarnowa. P rosi o zw rot. Zakliczyn, W esołów . 479

G o s p o d a r s t w a  ziem skie i m iejskie: 1) Folw ark 
350 m orgów , w tern 30 m orgów  lasu, 40 m orgów  łąki i torfu, 
budynki m urowane, kom pletny żyw y i m artwy inwentarz, 
cena 4,000.000 M k; 2) gospodarstw o 102 m orgi, cena 2,500.080 
M k; 8) 90 m orgów  (w mieście), cena 2,500.000 M k; 4) 30 
m orgów  ogroduietw o, w tem 10 m orgów  lasu, sad 500 drzew 
ow ocow ych  i 2 kamienice na 14 rodzin, w szystkie budynki 
przy mieście, cena 1,000.000 Mk (najchętniej d o la ry ); 5) 30 
m orgów , cena 600.000 M k; 6) 28 m orgów  średniej ziemi, 
cena 500.000 M k; 7) 20 m orgów , cena 4Gu.000 M k; 8) 12 m or­
gów , Cena 208.000 M k; 9) 10 m orgów , cena 250.000 Mk. P o­
w yższe gospodarstw a w szystkie w dobrym  stanie, budynki 
m urowane, ziemia wyśmienita, z pełnym  żyw ym  i martwym  
inwentarzem. P rócz  tego inne gospodarstw a, dom ostw a, 
składy, mleczarnie, restauracje w wielkim w yborze, poleca 
St. Fruk, hotel »Polonia«, R ogoźn o, Ziem ia Poznańska. 466

P r a c o w n i a  k o w a l s k o - i n e c h s n i r z a a  Braci Stec 
n K orczynie obok  K rosna poleca brony  i piużki do o b o ry - 
fc-ania ziem niaków  po cenach konkurencyjnych . 468 1 0

S p r z e d a m  realność, dom  m ieszkam y, budynki g o ­
spodarskie, 4 m org i gruntu w Bieczu, przy gościńcu  i kolei 
położone. Z głoszen ia : Cyrkow icz, Gorlice. 469

M ł o c a r n i a  z m otorem  benzynow ym  do sprzedania, 
używana, lecz \y d obrym  stanie. Cena przyste.pna. Bliższych 
szczegółów  udziela Zarząd K ółka roln iczego w Jarmszkowi- 
each, poczta Brzostek. 4S5

D o s t a r c z a m  k a m i e n i e  d o  m i e l e n i a  z b o ż a :
Żarnowe, kieratowe i m łyńskie, po  cenach przystępnych  — 
i to z gw arancją. A d re s : Jan Szydiak, M yślenice, Trze- 
aieśnia 24. 484 1 2

D a c h s w l t ę  p a iu n ą  1 l u p e k  a s b s i t w u - c e u i u n t o w j r
marki »\Viek* sprzedaje na sztuki i na m etry, wraz z Uło­

żeniem : 450 2 2
3 0  m o i - g d w  g r u n t u  —  wraz z zabudowaniam i 

m ieszkał..em i i gospodarezem i, w zaohodniej M ałopolsće do 
sprzedania. W iadom ość w hauJla żelaza p. Karola Nbwaka 
w Tarnowie, plac Sobieskiego. 480

Biuro fabryczne firmy FELTSCHER
Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 2, — Telefon Nr 410,

Peis&ie To w arzystw # la n i lo w c
O i M z I f !  m a t e r i a ł ó w  b a t t a w l a a y s h  
w  K r n k s w i o ,  ulica S ia w E it w s k a  Ł . 4

Z g u b i o n o  w pociągu  Nr 241 Raba W y żn a—Sucha 
dokum enty w ojskow e na nazw isko Franciszek Sm ółka 
z Raby W yżnej obok  Chabówki, oraz 1500 Mk. Znalazcę 
p rosi się 0 zw rot za w ynagrodzeniem . 487

Ą g e n c j t i  p u b l i c z n a  „ A r g u s * 4 radcy namiestnictwa 
L. Trzaskow skiego, K raków, ulica G rodzka 32, I I  piętro, 
udziela pom ocy  prawnej i interweniuje we w szystkich  spra­
wach adm inistracyjnych tak politycznych , jak  i podatko­
w ych . In form aoje i prospekta bezpłatne. 454 2 2

podejm u je się n& nadchodzący sezon budow lany dostaw y

w a p n a  p a la u a g ®  I g ip s u
w ładunkach całow agonow ych . 474 1 2 

Dostawa natychm iastowa. Dostawa natychm iastowa.
O k a z y jn a  l o k a t a  k a p i t a ł u  w  r e a l n o ś c i !  W  No­

wym  Sączu, p r z y  ulicy Batorego 62, d o  sprzedania kam ie­
nica z dom kiem , 29 ubikacyj, 3 og ió d k i, sad, kanalizacja, 
w odociągi i łazienki. Cena 6500 dolarów . A lfred Tryblick i, 
'Nowy Sącz. 44 4  2 2 ’

W  D a c h ó w k i „ W io h a  N
F a b r y k a  w y r ą b #  w  a s b e s t e w a - c e a s B t g w y c h

Jasa Jao!s i ip .  w  ® gro£zf s&ca
w yrabia obecnie dachów kę z czystego asbestu, 
która się rów na przedw ojennem u w y r o b o w i

Biuro sprzedaży na M ałopolskę 
ł u p k u  n s b e s t o u  0  -  c e m e n t o w e g o  „ W I E K 4* :

Kraków, u3. Zwierzyniecka 6.
k  Telefon Nr 1380. 483 1 3 j .

A dres te legraficzn y; »Ł upek—K raków*. &  1

P o t r z e b a  14 strycharzy do w yrobu  ręcznie cegieł 
na piasek za odpow iednią zapłatą. Aprow izacja, mieszka­
nie z opałem na m iejscu. R obota na kilka m iesięcy zapew­
niona. Z głoszen ia  do Zarządu  cegielni m iejskiej w N ow ym  
T argu. 475 1 3

B o  s p r z e d a n i a  gospodarstw o S6 m orgów  dobrej 
ziem i, gotow e, obsiane, z budynkam i z wielkim żyw ym  
S m artwym  inwentarzem, za 3.500 dolarów . Do stacji kole­
jow ej 20 minut. Paweł Kowala, poczta W ydartow o, powiat 
M ogilno, wieś Izd b y  6. 464

S p r z e d a m  gospodarstw o 10-m orgow e, obsiane całe, 
Z budynkam i i sadem, przy  stawie i studni, w kolon ji Wła- 
dypolu , powiat Sam bor, stacja Biskowico. K ościół i poczta 
w miasteczku 4 kim . T y lk o  dla Polaka. Jan Sudół, wła- 
Sciciel. '  463

łL/-*
D L A  K R Ó W  m leczny proszek „ K a k c y r y n a " .  1 !■
»W akcyryna« zw :ększa. w yda jność d ob reg o  mielca K I 
z dużą zawartością tłuszczu. -W akcyryna* zwiększa 
w yda jn ość m asła ._ »W akoyryna« wzmacnia organy 1 " 
trawienia, popraw ia apetyt i chroni od chorób. D o­
daw ajcie do paszy  krow om  -W akcyrynę*, a będzie- 1 J 
cie mieli duzo d ob reg o  mleka i masła. — Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. G łów ny sk ład : 
Apteka St. i K. W ęgrow sk ich  i A. Kudecza w W ar- g j  
szawie, ulica Chłodna 16. — W ysy ła  się również za | J  

zaliczeniem pocztow em . 400 1 10 f

R e a l n o ś ć ,  składająca się z 15 m orgów  gruntu, naj­
lepszej jakości, z bu dynk am i; d o m : 8 pok oje  drewniane, a 2 m urowane, stodoła, 2 stajnie, w ozow nia i spichlerz, 
V?raz z koncesją  szynkarską i trafiką, d o  sprzedania w Rad- 
goszczy , powiat D ąbrow a, u M arji Leżom  477

P i ę k n a  r e a l n o ś ć  p rzy  mieście, składająca się z d u ­
żego  dom u parterow ego, stajni i przynależności, wraz z 1 
tnorgiem  og rod u  i 1 m orgiem  ziemi, do  sprzedania. Bu­
dynki m urowane. W szystk ie 14 ubikacyj m ieszkalnych za­
kaz do objęcia. W iadom ość przez grzeczn ość w Biurze po* 
tredniotw a pracy. Rzeszów , ulica Sokoła 4. 471
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dostarcza wagonam i* w j  2 2

„ K O M P A S "
Palskla Bitw Biofeyttredswege bandla 
Kraków, uifca Sotieńsk 16.

h x l9 iM > l5 k I lit (  la d  ad s? z*a
w  K r s k o w l f e

próiad*i}ący a*re sklepy i m agazyny tekstylne v» P odgórzu , 
p, .y  ulicy "Nadwiślańskiej L 12. jakot^z „o w o  założony 
~=—— -—— Szatnię p rzy  ulicy Szczepańskiej L 3 = ^ : = - -

poieca 92** ? 3
flurtowo i deuijlicznie tow ary : wełniane ! t»w eł;:ian e  na 
ubrania mrukie i kostju m y dam skie, cajgl, płótna białe na

• broda w in i auórę 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­

wrotnie i bez 99 
bólu nsnwc

w yr. fa r m . Labor. „ A P .  K O W A L S K I* *  w  W arszaw ie, 
ulica M iodowa l.

Sprzedają w szystkie apteki i składy apteczne.
UWAGA! Polecamy równie! wszelkie Inne pre> 
parały L. bor. Farmauc. Aptek, Kowalskiego.
fiu rtow n a  e p r w c a i w K rakow ie: aiagistsr P. Jaw or­
nicki, Akc. T or:. „ P U A K M A U,  B ługa 5. — M agister S i 
Szczepański i Ska firma jH Y G fcA 1*, ul. K rupnicza 12. 
G łów ny reprezentant n* K roków  i zaehoonią M ałopolsko 

firm o „ K Y G E A 4- .  lt *  12 bO

W a ż n e  P .  T .  S te S m c y l
Nadeszła n ar . <-21 koniczyna czerw ona krajow a o  najw yższej 
sil-b kiełkowa/iia oraz inne nablona naw ozy szt,»rm e, ja k : sole 
potaz-iwe, g ips naw ozow y i inne, oraz m aterjały budowlano, 
dachów ka asDestowa, asbit, cement, w tpno palone, ty lko wa­
gonow e posyłk i, nasiona częściow o n i  60 k ilogram ów  w yżej, 

. . . poleca firm a protokółow ana: 1207 12 ił
dnrzeuaż tak hurtow ni, je b  i cząstkowa, odbyw a się : Jk • —.  _  ,

i) w  Zakładzie w Kodtrófrzg w  ^ p o w s z e d n i e  id/ g od z in y  W E f t C ,  £ -7 **8 1 ® ?! f  %•
9 d o  12 przed południem  i od 3 d o  6 p o  południu , w so ­
boty  zaś od godzin y  d J o  i  po połudn iu ;

0) w Szatni p iz y  ulicy Szczepańskiej, codziennie od  godzin y  
Ydn'9 do 1 przed południem  i od 3, do 6 po południu.

W &2NS P . T . RO LNICY!
Z  pow odu trudności przew odow ych  oraz braku wagonów 
najwyiazy ca  »s zamawiać obecn ie pod zasiewy wio- 
seuue z bruku innych nawozów, by  takowe na szes

otrzymać: 10 0-1 0

f c a i r . %  r o l s  p o t a s o w e  w y s o k o -  
p r p c e n t o w e ,  o i ? s  n e w & z o w y
ba.-dzo skuteczny nawóz, nadający się pod zszysticie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza s i f  ty lko cuło- 

w agonow e posyłk* każdego gatunku.

M A 7E R Y A Ł Y  B U D O W t k k E i
w a p n o ,  c e m e n t ,  g l p »  murarski I utukateraki, 
d a c h ó w k a  u k b e s t o w a ,  asbest, zeuiU W szystko 
ty lk o  w ładunkach cało w agonow ych z szybką dottaw ą, 

poleca firm a protokołow ana:

r ^ r  A n t .  P O D U C H  ■ **
hurtów na sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztu- 
esny-ch, artykułów  budow lanych  i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, KYKEK 22, obok kośelola frrr.ryo.

7 Najlepsze szwedzkie » irówkl do 2  
odtłuszczaniamle'ta,,DlAB0L0ti 
d i  40— 5001 na godzinę. Par- 2  
niki do parow ania ziemni#- Ja 
hów »A rtern««i»V t;ntzk l*fx l s  
ui5—196 1 pojem ność; poleca 2  
Skład fabryczny lint&zjA mlo- 
czńrskich w Warszawir, ulica 
Heż* 3, cz„*rty  dum ud płaca 
Tizech Krzyży. Telefon I9t> 56. 
W ysyłam  d o  każdej s ta c ji ! 
ktrej. Cenniki na żądanie ' 
Spec. oliwa i w szelkie skła­
dow e części do  w irów ek .A l­
fa Law ali, »B iaboloc, .K o ­
meta- ■ t  p. zawsze nu skła­
dzie. N apiaw y na m ie jscu .'

O M M M C M M C M 4
rW.K W t » 44 » m W i 4 4 C c t k  b

♦
N a  c z a s i e !

D A T M d A ń '. iłU fk m iA N E
z piasku i cem entu są trwałe 

i tanie. 376 3 10

U doskonalone m aszyny d o  w y ­
robów  cem entow ych : ( i r c b ć i " -  
le i, cegły , pustaków , rur, cem ­
brow in  i t. p Sskawkl i na­

rzędzia strażackie poleca:

F a ^ h  rsaazyn EEWBSKf I S-KA
ITnmawa, Ord. a«ck« 7.

0
♦ W

rJP O T 1 "i?"5 u J O I i
i, nóg, rąk i p«ck znakomicie usuwa, i  zapobiega Im 

powszechnie zn#ny

, . S U D O R Y H “
w pudełkach x s i k l e i  i, wyrobu farmiceut. labor. 
„ A p . KOWWLSi*.!44 w Warszawie, ulica Miodowa 1. 
Bprzed^i w a wekach, składach, ifptecznfcb i perfu­
meriach. Sposob uży :ie dołączony ao każdego pudełka. 
Omti ze icn ic !  Środki podobnych nazw należy od­

rzucać jako naśladownictwa.
U W A G A ł Poleeamy NwafeS mmeffffe ła n u  
preparaty Lab. 1 armaue. Ap. Kowal (ldrqo.
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B, Jawor­
nicki, Akc. Tow, „ I P f l A i ł b A " ,  Biuga 5. — Magister 
St. Szrzepar ski i Ska, f. .^ lY G E A  ,  Kropnięta 12 
Główny reprezentant na Kraków i aach. Małopolską 

k firma wBłYGi_Ael.  IJ6 i  ŁD

L jHI A• ♦ lid1 a 6 i i &♦ #€
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&  W  S E M K O W m  —  B H w k  O L Ó W H Y  2 5

zawiadamia, że oprócz istniejących już oddziałów

w WABSZATTH I TAHAOWZS
otworzył następujące oddziały  — a mianowicie:

w p^z7 olłcy Honlnjszkl
w STAMISliAWUWIl, fn y  olioy Saple^fMeJ 10;
W BMiSEtl, CiL SflteJÔ Dj & (dM  wia&î )j 
w RZESZOWIE, przy ollcy Jagiellońskie] 3,
które podjęły już czynności i przeprowadzają wszelkie transakcje,

wchodzące w zakres działalności bankierskiej. tj|

ŚWKRIIłĘ
najpewsih j na rwa w ciągu ma->  j t p i y i l  
I , l k u  d n i  b e j T O B t y  J •
»Scabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza po* 
ścieli, lekko zm ywa się w odą, a  bielizn* " ła tw o ś c ią  
się wypiera- Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
n ych . G łów ny sk ład : Apteka S t  i K. W ągrow ekich  
i A Kadecza w W arszaw ie — ulica Chłodna L. 16.

461 l 10

Atrament n  pastylkach i prsszku
m /d ta  toaletowe, kosm etyki, m ydło d o  prania, nici pasty 
d o  obuw ia, farbki, poleca za zaliczką pocztow ą przedstaw i­

ciel fa b ry k i: <70 1 5

Solecki
W P A JĘ C Z N IE  —  ZłEM łA PIO TRKO W SK A .

SipKis law srzystwo przemysłów o-handłem
w Cieszynie PsUklm 478 1 2

posiada d o  zbycia  znaczniejsze ilości ręcznych

i^aszyraek do praoia
z drzewa, blachy, porcelany i sskła p o  cenach p rzy ­
stępnych, które nabyw ać m ożna w  l ’ o ś c i a c h  c a ł o -  
wie j o b  o w y  c i i  1 X l Łftakawe zamówienia

rosim y kierow ać w prost pod adresen) Tow arzystw a.

Parcelacja obszarów dwoi*shich we 
wschodniej Małopoisee I na Wołynia

R^zp^ozęts pa.eelaęja obszarow  dw orskicn  we w schod­
niej M ałopoU ce prz^z Tow arzystw o agrarno - osadnicze 
v  roku  ubiegłym  oodpła w ręce entopów polskich  ze Za 
chodu  dziesiątki tysięcy m orgów  ziemi, lezącej odtąd od  
logiem .

Obecnie w  dalszym  ciągu parcelu je T ow arzystw o 
agrarno-otadnicze kilka now ych  m ajątków  we w schodniej 
Ualopoit.ee, a ponieważ napływ  osadników  z każd j m dniem  
coraz oardziej tię zwiększa, rozszerzyło  Tow arzystw o sw ój 
agendy także i na W ołyń , za zezwoleniem G łów nego Urząd* 
Z iem skiego w W arszawie.

Są zatem w idok, jak najlepsze, że now o przyb yw a ją  
cym  osadnikom  ziemi, na dogodnych  i przystępn ych  wa­
runkach, d o  nabycia nie zabraknie.

T ow arzystw o «grarn> i-osadnicze je st jedynem  Tow a­
rzystw em  narcelacyjnetn, ktoi e posiada cały aprrat ieeh- 
niczny i przeprow adza w szystkie roboty  szyb k o  i bez wiel­
kich kosztów .

T ow arzystw o agram o-osadn icze posiada we własnym  
zarządzie w yręby  lasowe, skąd, po cenach w łasnych, do- 
star za osadnikojn  drzewa na budow ę d o n ó w . T o w a rz y s tw  
buduje także dla osadn isów  szkoły  i kościoły .

In forinacyj w sprawath pareelacyjnyoh udziela D y ­
rekcja Tow arzystw a agrarno-osad niczego, Lw ów , uiica Ba 
licka 21, i Sekcja osadnicza T ow arzystw a, K raków , ulic* 
Czysta 6, I I  piętro. %  485

W l E L i n m  W Y B O R Z E

WBŁAW SZAJOAMflfSKI1 SP„ Kn fir, a 'a  S z c z e k a  L \
Dla ildlek rolulmch.wlskąiy aąpt. . 9126#
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Sezon od dnia 20 maja do dnia 20 wrzrścia.

Z a k ł a d  w ó d  m i r . e r a  I n y c h  
& > iu p c^ & n o  -  s ł o n y c h

znanych ze sw ej skuteczności nr r e u m a t y z m i e ,  a r t r e l y z ^ i e ,  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  n d r o o w y c B f ,  p r z y -  ' 
m i u r i e .  t o p i e l e  b i O l u e ,  B t o n e c x n e .  H y t i f o p a t ja .  O rdynow ać będzie d r  W Ł H arajewicz. C e r y  k u r a c j i
n t i s z e ,  niż w innych zdrojow iskach  kra jow ych , l i e j a z d  p . - z e i  s t a c j ą  K i e l c e  lub stację kolei galicy jsk ie j, 
Szczucin, skąd 15 kim d o  Solca. P rospekty  w ysyła  Zarząd Solca, poczta Stopnica, Z iem ia Kielecka. 476 i i

Skład m ar^n rf»lni«F«h
fth«. T o r/. „ T R Z E B I N I A "

Kraków, uiica Długa 3
(obok  Izb y  hai.d low o-przeinysłow ej)

poleca , sieczkarnie, młocarnie, pługi, kultyw atory brony, 
k ieraty, m łynki do  czyszczenia-zboża i t  p. Sprzedaż czę­

ściow a i liurtowna. 295 4 4

naftowe ku pu je  > T w órczość-, D roh obycz . 4-51 2 4
F la u M e  H t l H C

will, m ajątków  ziem skich, folw arków , fabryk  *w ruchu), g o ­
spodarstw  w łości;:ńskich, d om ów  z koncesja-ąl gospodn io- 
szynkarskiem i, oraz różne przedsiębiorstw a handlow o-prze- 
m ysłow e we W szystkich m ięjsoow ościach  Polski — ma do 
sprzedania K oncesjonow ane B iuro Stanisława H iczkiew icza 
i Spółki w W adow icach, R ynek  10. 486 1 2

8lps nawozowy, kaialt, sole psłssowe i dachćwkg
dostarcza w agonam i i częściow o firm a : 219 8 4

OLuA KHZESNiOWS.<A, w Libiążu (Małopolska).

V
T A fJ t ł P O Z N A ffłS K I

BjsBhm r a r i *  umnUi B E J k w  rataja
odbędzie się w Poznaniu ou dnia 28 maja do dola 5 czerwca iiulsl r.

T a rą  P o n a fa fa l 
T a rg  P n m a te M  
T a rs  P o zn a ń s k i

zgrom adzi w zory  
w szystkich  gałęić 

przem ysłu .

będzie generalnym  
i pierw szym  w Polsce 
odrodzon ej pr^cg!ądem  

sił gospodarczych.

pow inien b y ć  wspaniałą 
dem onstracją  zdolności
w ytw órczych  naszego na­
rodu  w opec zagranicy.

Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy­
działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkaoh 
najdogodniejszych i w tym celu uprasza o możliwe

wczesne zgłoszenia.
■81 1 4

Adres telegraficzny: „Tsrjfc-Fezrt” .
Adres poczt: Hi8j:Hi M  TGF3U PtZHSÓSRIeiO, IS?jf i-ftl W  M  

Konto: BaZK P@ZttSS.
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